Rok VIII 


Sroda: Nawrócenie św. Pawła. 
Czwartek: Polikarpa, b. m. 


PRZEDPŁATA : 
Miesięcznie w ekspedycji 

Z odnoszeniem i w agencjach 

Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 

Na poczcie, już z odnoszeniem 
Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów bez zwrotu części 
— — — kwoty abonamentowej. — — — 


20 proc. drożej. 


CHOJNICE, czwartex, dnia 26. stycznia 1928 r. 


OGŁOSZENIA: 


na 4 stronie 6 łam."od wiersza mm. lub jege 
miejsca 15 gr., na 3 str. 80 gr. 
Dla W. M. Gdańska te same liczby w gul 

nach.  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 
Ogł. z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
— — — — się nie gwarantuje. — — — — 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed_poł, 


Nr. 21 


na 2 str. AE 
6- 


Słońca wschód 7.27 zachód 16.9. 
Księżyca wschód 9.58 zach. 19.19. 


Sanacja, a unje gospodarcze. 


Pisaliśmy wczoraj o usiłowaniach obozu 
sanacyjńego, aby rozbić jednolity front 
narodowo katolicki z pomocą „Bezpartyj- 
nego bloku współpracy z rządem“. Na 
tym koniku jeździ sanacja głównie w b. 
Kongresówce, na Kresach Wschodnich i 
częściowo w Małopolsce. 

U nas na Zachodzie wiadomo nawet 
dzieciom politycznym, że na partję taką 
nie ściągniętoby ani paru set głosów, 
trzeba zatem było wynaleźć jakąś inną 
chorągiewkę, pod którą zbierałoby się 


sanatorów, u nas iak bardzo nielicznych |. 


i tych, których uda się złowić na wędkę 
sanacyjaą bez zdawania sobie sprawy z 
tego, co czynią. 

Zaczęto więc robotę na gruncie Wiel- 
kopolski 1 Pomorza, tworząc rozmaite 
unje gospodarcze, zjednoczenia gospo- 
darcze i różne inne jaczejki, w których 
się używa głównie wyrazu „gospodarczy. 
Do tego dochodzi organizacja tak zw. 
„Stanu średniego". Ta organizacja posiada 
ua terenie Pomorza swój własny organ 
w Grudziądzu, w Poznaniu zaś ma ona 
w „Dzienniku Poznańskim" swój organ 
urzędowy. Dziwny to organ. W zasadzie 
służy on obszarnikom sanacyjnym, ale 
stara słę też niemniej I równocześnie 
służyć „Stanowi średniemu*, a więc kup- 
com drobnym, rzemieślnikom itp. Jak się 
takie małżeństwo zupełnie nienaturalne 
pomieści pod jednym dachem, to już ta- 
jemnicą tych, co natchnienia swoje czerpią 
z owego „Dziennika“. 

Swoją drogą idą ataki na stan Średni 
z szczególną siłą, a przymiotnik „gospo- 
darczy* stanowi ów piasek, którym się 
zasypuje cczy tych wszystkich kupców i 
rzemieślników, którzy głębiej w rzecz jako 
taką nie wnikają, a zadowoleni są z 
nazwy. 

Istnieje zatem zjednoczenie gospodarcze 
braci Brejskich na terenie Pomorza, praw- 
_ da jakoś nieliczne, dalej Unja gospodar- 
cza stanu średniego na terenie obu wo- 
jewództw, dalej narodowa unja gospo- 
darcza, wreszcie „katolicko-narodo- 
wa unja gospodarcza”, strojąca się w 
cudze piórka. Nazw wszystkich tu wy. 
mienić nie można, gdyż w każdej dziel- 
nicy przybiera sanacja inne chorągiewki, 
załeżnie od nastrojów, jakie w danej 
dzielnicy panują. 

A cel tej tak pilnej roboty? Czyż istotnie 
organizatorzy jej mają na celu obronę 
interesów gospodarczych stanu średniego? 

Owszem, możnaby tak sądzić, gdyby 
się nie znało ludzi, którzy całą tę robotę 
wywołują I ją organizują, aleć kto zna 
stosunki zakulisowe, ten wie dokładnie, 
iż chodzi tu jedynie i wyłącznie aibo o 
sanację, albo nawet o interesy osobiste 
i chęci dostania się do mandatu posel- 
skiego z takiej listy „gospodarczej“. 

Większość agitatorów tych unji gospo- 
darczych, to jednostki, należące do Partji 
Pracy i partja ta kieruje też całą robotą, 

Z jakichto ludzi rekrutuje się Partja 
Pracy przedewszystkiem? Najgłówniej- 
szym przywódcą partji jest p. Kościał- 
kowski, b. poseł ostatniego Sejmu z listy 
„Wyzwolenia“, Występował on więc jaka 
niby obrońca bezrolnych i małorolnych, 
a dziś tworzy partje, mające reprezento- 
wać dla odmiany „stan średni“, 

Większość członków Partji Pracy, to 
byli Wyzwoleńcy, radykali społeczni I 
ludzie, idący pod sztandarem zupełnie 


Bloki narodowe. 


W jedenastu okręgach b. Kongresówki doszło do porozumienia. 
W Małopolsce również stronnictwa nar. pójdą razem. 


WARSZAWA. Na terenie b. Królestwa 
pewnych jest 11 regjonalnych bloków 
wyborczych Komitetu Wyborczego Kato- 
licko-Narodowego z „Piastem“ i Chrze- 
ścijańską Demokracją. O kilka dalszych 
okręgów Db. Królestwa toczą się jeszcze 
pertraktacje. 

W Małopolsce wschodniej pójdą wspo- 
mniane ugrupowania razem. 


też jeszcze o współpracy w niektórych, 
choć nielicznych okręgach Małopolski 
zachodniej. 

WARSZAWA. Z kół zbliżonych do 
„Plasta“ informują, że „Piast“ na Wileń- 
szczyźnie zamierza obecnie ustąpić z bloku 
współpracy z rządem, a natomiast na- 
wiązać porozumienie z blokiem Z. L N. 


Mówi się!i Ch. D. 


Listy państwowe kandydatów Komitetu Wyb. 
Katolicko-Narodowego do Sejmu i Senatu. 


WARSZAWA. Pełnomocnik Komitetu 
Wyborczego Katolicko-Narodowego udał 
się do Głównej Komisji Wyborczejjcelem 
złożenia tam list państwowych Komitetu 
Katolicka - Narodowego do Sejmu 1 Se- 
natu. 

Na czele listy państwowej do Sejmu 
znajdują się następujące nazwiska: 

Wojciech Trąmpczyński, marszałek Se- 
natu; Roman Rybarski, prof. Uniwers. 
Warszawskiego; Adam Zółtowski, profesor 
Uniwer, Poznańskiego ; ks. prałat Nowa- 
kowski; Ignacy Szebelko, były poseł; 
Komarnicki, prof, Uniwers. Wileńskiego; 
Gabrjela Balicka, b. posłanka ; Jasiuko- 
wicz, ziemianin, b. pos. ; Kar. Wierczak, 
b. pos.; Zalewski, przemysłowiec; Osada, 
podprokurator, przedstaw. Tow. Właśc. 
Nieruch. w Poznaniu; Modelski, pułkownik; 
Janikowski z Tow. Właśc. Nieruchom. 


w Warszawie; Medard Kozłowski, b. bur- 
mistrz Zakopanego ; Szermer, prawnik ; 
Smiechowski, lekarz; Berezowski, b. poseł; 
Szadurski, adwokat; Kornecki Jan, prof., 
b. poseł; Szmidt, przedstawiciel kolejarzy; 
liski, b. wiceprezydent Warszawy; Marcell 
Prószyński, kierownik Organizacji Naro- 
dowej w Małopolsce Wschodniej; Tadeusz 
Holc, urzędnik prywatny; Stadnicki Adam, 
inf, Etg: 

Na liście państwowej do Senatu figu- 
rują następujące nazwiska: 


Stanisław Giąbiński, b. poseł; Witold. 


Czartoryski, ziemianin ; Jan Załuski, b. 
poseł; Hipolit Wąsowicz, ziemianin; Sze- 
bekówna, b. senatorka; Jaroczewski ziem .; 
Nycz, kolej.; Siciński, przedstawiciel 
nauczycielstwa szkół powszechnych ; Ste- 
fan Dąbrowski, prof. Uniwersytetu Po- 
znańskiego itd. 


Dzień p. Alberta Thomasa w Warszawie. 


Audjencja u p. marszałka Piłsudskiego. 


Dnia 22-.go b. m. o godz. 1,15 prezes 
rady ministrów Piłsudski przyjął na 
przeszło godzinnej konferencji dyrektora 
międzynarodowego biura pracy p. Alberta 
Thomasa, któremu towarzyszył minister 
Franciszek Sokal, delegat Rzeczypospoli- 
tej przy Lidze Narodów. 

O godz. 2,30 p. ambasador Laroche 


podejmował p. Alberta Thomasa śniada- 
niem, 
Wieczorem o godz. 8-mej 


wydany na cześć p. Thomasa przez to- 
warzystwa: badań zagadnień międzyna- 


rodowych i przyjaciół Ligi Narodów, po- 


czem odbył się raut. 


Polska idzie na Kowno (!) 


KOWNO. Organ rządowej partji tau- 
tininków „Lietuvis“ insynuuje Polsce za- 
miary wojenne wobec Litwy, pisząc, iż 
obecna sytuacja między obu państwami 
jest poważna, ponteważ Polska przygoto- 
wuje się do napadu na Kowno. Wyrazem 
tych rzekomych zamiarów Polski — zda- 
niem „Lietuvis* — mają być „litewskie 
oddziały wojskowe“, znajdujące się w ko- 


czerwonym, Przed pięciu laty przybieral 
się w kożuchy baranie, żeby tumanić 
włościan, dziś udają ludzi, dla których 
niemasz nic droższego na Świecie ponad 
ladę sklepową i warsztat rzemieślniczy; 
tumanią tym razem bez przebierania się 
nasz stan średni. 

Tylko człowiek zupełnie ciemny może 
awierzyć takiej zmianie, bo czyż można 
przypuścić, aby jednostka, stojąca na 
krańcowo klasowem stanowisku, mogła 
się przekabącić w ciągu lat pięciu z przed- 


stawiciela parobków w przedstawiciela 


kupców i rzemieślników? Chyba*w to 


szarach  lidzkich, 
Waldemaras w swej nocie, 

„Lietuvis“ pisze, 
podaje 


rewski, 


Zeligowskiego. 


również jedynie sztuczką, zalotami do ko 
chanki w postaci stanu średniego. 
O co tu chodzi ? 
Otóż trzeba wiedzieć, 


tego faktu się domyśleć, 


zmysły i wszystkie pięć klepek w po- |cowcy. 


rządku ! 


Twierdzi się, że w innych dzielnicach 


odbył się 
w salonach hotelu Eurepejskiego bankiet, 


o których wspomina 


iż minister Zaleski 
jedną rękę Litwie do zgody, w 
drugiei trzyma nóż podobnie jak Pade- 
kiedy całując się z delegacją 
litewską, przygotowywał akcję generała 


Bratanie się z parobkami było przed 
pięciu laty sztuczką wyborczą, bratanie 
się ze stanem Średnim dzisiejsze jest 


że przywódca 
Partji Pracy p. Kościałkowski brał nie- 
dawno czynny udział w konferencji ma- 
sońskiej we Francji i nietrudno wobec 
iż pracuje on 
cbecnie według dyrektyw masonerji nad 
rozbiciem głosów narodowo - kat.lickich. 
Tę samą robotę robił przed laty pięciu 
nitt nie uwierzy, kto posiada zdrowe p. Rosset, dziś robią ją radykalni lewi- 


mieszczaństwo Idzie już na ich pasku, 
choć to wierutne kłamstwo. Ogół rze- 
mieślników i kupców polskich jest do- 
syć dojrzałym, aby się nie dać wciągnąć 
na podwórko sanacyjne drogą okólną 
przez t, zw. unje, czy zjednoczenia „go- 
spodarcze*. 

Tylko jednostki i drobne organizacje 
dały się złapać na lep obrońców stanu 
średniego; większość bardzo znaczna po- 
została wierną zasadom narodowym i 
katolickim. 

Zresztą każdy rozsądny kupiec i rze- 
mieślnik musi sobie powiedzieć, iż t, zw. 
„Stan średni* za mało liczny, aby mógł 
poważnie zaważyć na szali wyborczej, 
Obwody wyborcze niezbyt są wielkie, a 
z żadnego chyba obwodu nie wyjdzie ani 
jeden poseł na Pomorzu, a co dopiero 
w obwodach, gdzie handel i rzemiosło 
znajduje się w rękach żydowskich. A 
choćby w razie najkorzystniejszym weszło 
jakich dwóch lub nawet trzech posłów 
rzemieślniczych lub kupieckich do Sejmu, 
to jakie oni mogą tam mieć znaczenie í 
jakie wpływy wobec tego, że są przed- 
stawicielami klasowości i tem samem 
stronnictwa umiarkowane od siebie od- 
stręczają. 

Cała ta robota „gospodarcza“ nie jest 
niczem włęcej, jak jeszcze jedną próbą 
rozbicia społeczeństwa narodowo - kato- 
lickiego, jakich mamy obecnie tak dużo. 


Aktualne zagadnienia polityki 
albańskiej. 


Rokowania albańsko - greckie. — 
Problem szkół greckich w Albanji. 
— GłosJugosłowiański o obecnych 
stosunkach w Albaniji. 
(Korespondencja własna.) 
Tirana, w styczniu 1928 r. 

Jednem z najdonioślejszych zagadnień, 
mącących dotychczas zgodne współżycie 
Albanji z Grecją, była kwestja likwidacji 
majątku albańskiego w północnym Epi- 
rze. Chodziło tu przedewszystkilem o roz- 
ległe latyfundja begów albańskich, które 
rząd grecki obłożył w swoiw czasie se- 
kwestrem. Później obszary te przydzielo- 
no częściowo uchodźcom greckim z Azji 
Mniejszej. Rząd albański protestował po- 
czątkowo przeciwko podobnemu postę- 
powaniu Grecji, następnie jednak oświad- 
czył, iż gotów jest rozwiązanie takie 
akceptować, o ile rząd grecki zapłaci 
odpowiednie odszkodowanie za skonils- 
kowane majątki. Ponieważ Grecja uważała 
jednak, iż żądania Albanji zbyt są wygó- 
rowane, cała sprawa utknęła na martwym 
punkcie 1 przez szereg lat próźno czeka" 
ła na swe załatwienie. Dopiero w tych 
dniach postanowił rząd albański przystą- 
pić do ostatecznego zlikwidowania do- 
niosłego tego zagadnienia, a w tym celu 
powołał specjalną komisję z generalnym 
sekretarzem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, Dżaferem Vily na czele, której 
polecił nawiązać kontakt z przedstawi- 
cielami rządu greckiego i wraz z nimi 
znaleźć odpowiednie rozwiązanie zatargu 
grecko-albańskiego. 

Jak słychać, decyzja rządu albańskiego 
nastąpiła pod presją Iltalji, która dała 
rzekomo Achmedowi Begowi do zrozu- 
mienia, że Albanja powinna w tej spra- 
wie pójść Grecji na rękę, Wiadomość o 
podjęciu rokowań między Albanją, a 
Grecją w sprawie skonfiskowanych ma- 


RZA: CHOJNICE, dnia 26 stycznia 1928 r, » 
jątków albańskich wywołała bardzo przy- często całemi miesiącami czekać muszą 


gnęblające wrażenie w albańskich kołach 
nacjonalistycznych, uważających, że Italja 
tylko dlatego wywarła presję na rząd ti- 
rański, by móc kosztem Albanji zapew- 
nić sobie poparcia Grecji dla swej poli- 
tyki bałkańskiej. 

Nie jest rzeczą wykluczoną, że rząd 
grecki skorzysta z podjęcia bezpośrednich 
rokowań z Albanją celem wyjaśnienia 
innej jeszcze kwestji, niepokojącej ostat- 
nio żywo opinję publiczną Grecji, Cho- 
dzi o to, że prasa ateńska przynosi od 
pewnego czasu alarmujące wiadomości 
o rzekomym ucisku szkolnictwa greckiego 
w Albanji. 

Zaznaczyć tu wypada, że w Albanii 
istnieje cały szereg szkół mniejszościo 
wych, utrzymywanych przez rządy państw, 
do których pod względem narodowościo- 
wym dana mniejszość należy. Rządom 
tym przysługuje również prawo wysyła- 
nia do Albanji swych nauczycieli z czego 
też w całej pełni korzystają. Ten stan rze- 
czy wywołuje jednak stały niepokój w 
albańskich kołach  nacjonalistycznych, 
które -protestują przeciwko podobnemu 
„mieszaniu się państw obcych do spraw 
wewnętrznych" Albanji. Niedawno doszło 
nawet na tem tle do dość poważnego 
nieporozumienia między .Albenją a Ru- 
munją, a obecnie zachodzi niebezpie- 
czeństwo wybuchu nowego zatargn z 
Atenami. Albańskie bluro prasowe roze- 
słało w tych dniach do redakcji pism 
greckich specjalnie komunikaty, w któ- 
rych donosi, że wszelkie wiadomości o 
ucisku szkolnictwa mniejszościowego w 
Albanji nie odpowiadają rzeczywistości i 
że wszystkie te szkoły, których ilość wy- 
„nosi w chwili obecnej 70, korzystają z 
zupełnej swobody. 

Wielkie zainteresowanie w tutejszych 
kołach politycznych wywołała akcja jed- 
nego z najpoczytniejszych pism zagrzeb- 
skich „Novosti*, które wysłała do Albanji 
spacjaliuego korespondenta, polecając mu 
zbadać jak najdokładniej panujące tam 
stosunki i na podstawie tych badań na- 
pisać cykl rzeczowych i objektywnych 
artykułów. W tych właśnie dniach na 
łamach „Novosti“ ukazał się pierwszy 
artykuł specjalnego korespondenta albań- 
skiego. W artykule tym, zatytułowanym 
„Albanja—Mała Italja* pisze sutor, że 
dzięki polityce Achmeda beg Zogu stała 
się Albanja Kkolonją italską w Europie. 
Niebezpieczeństwo wojny, — piszą „No: 
vosti“ odczuwać tu można daleko wyraź- 
niej, niż w innych państwach. 

Jest to zasługą Italji. Wystarczy choćby 
krótki pobyt w Albanji, by przekonać się 
o prawdzie tych wszystkich wiadomości, 
które mówią o gospodarczej i politycznej 
zależności Albanji od Italji. Równocześnie 
należy mieć na oku gorączkowe przygo- 
towania Italjl do zaatakowania Jugosławii. 
Rząd Achmeda beg Zogu, kierowany przez 
posła italskiego Solla i attaché wojsko 
wego, pułkownika Parjani, buduje z włas- 
nych i italskich środków całą sieć strate 
gicznych dróg bitych, skierowanych do 
granic jugosłowiańskich. Oficerowie i 
żołnierze italscy, przebywający pod roz- 
maitemi pozorami w Albanji, otrzymują 
wynagrodzenie podwójne (od Italji I od 


na pensje. lItalczycy zachowują się w 
Albanji gorzej niż w Trypolisie. Żołnierze 
albańscy noszą stare, podarte mundur 
italskie. W parlamencie albańskim, po- 
dobnie jak w italskim, miema opozycji. 
Parlament tirański ;bez dyskusji uchwala 
wszelkie projekty ustaw, wzorowanych 
zawsze na ustawach italskich. Właściwie 
jedyna różnica pomiędzy ustawami ital- 
skłemi i albańskiemi polega na tem, że 
w tekście słowo „Italja“ zamienione jest 
słowem „Squłpnia* (Albanja) „Mała Italja“ 
na każdym kroku naśladuje wielką Italję, 
chcąc w ten sposób uniknąć komplikacji, 
które mogłyby nastąpić na wypadek, 
kledyby Albanja z wolą lub przeciw woli 
Achmeda beg Zogu zjednoczyć się miała 
terytorjalnie z wielką Italją, 

Korespondent „Novosti“ pisze dalej o 
ambicjach królewskich prezydenta Achme- 
da beg Zogu: „O koronie królewskiej 
marzy ten zalbanizowany beg turecki, 
Jego rozkazy, jak w monarchjach, rozpo 
czynają się od słów; „My Achmed beg 
Zogu...*. 

Przewrót gonarchistyczny przyzotowa- 
ny był w Albanji na dzień 25. grudnia 
I niewątpliwie zostałby przeprowadzony, 
gdyby nie dowiedział się o tem korpus 
dyplomatyczny, powiadomiony zawczasu 
lojalnie przez posła italskiego. Italja nie 
chce, by Achmed beg Zogu już teraz 
stał się królem, gdyż Albanja nie dała 
dotychczas jeszcze ftalji wszystkiego tego, 
czego onaby pragnęła. A przytem zna 
Italja 1 najbardziej skryte myśli przyszłego 
króla, który niewątpliwie zechce oszukać 
i ltalję. Dlatego też zasługi jego nagro- 
dzone zostaną koroną królewską dopiero 
wtedy, kledy Achmed beg Zogu uczyni 
wszystko co leży w intencjach Italji i 
kiedy samodzielność slbańska będzie 
zlikwidowana, 


SPRAWY POLSKIE. 


Szpiegostwo litewskie 
w Suwalszczyźnie. 

Wiino,. Władze bezpieczeństwa wo- 
jewództwa białostockiego wykryły w 
stolicy Suwałk aferę szpiegowską na 
korzyść Litwy. Człoukami bandy było 
plęciu uczniów seminarjum litewskiego 
w Wilnie, 

Rewizja ujawniła szereg materjałów 
obciążających, przyczem stwierdzono, iż 
aresztowani byll na usługach wywiadu 
litewskiego, dostarczając mu materjałów 
o dyslokacji wojska polskiego. Wszyst- 
kich aresztowanych przewlsziono do wię- 
zienia w Białymstoku, 


Niedziela przedwyborcza 
w stolicy. 

Warszawa. W niedzielę komitet 
BeBe zorganizował w -Warszawie tezy 
wiece, które jednak zgromadziły bardzo 
niewielką tlość uczestników, 

Liczniejszą frekwencją cieszyły się 
wiece P. P. S., urządzone w liczbie pię- 
ciu w różnych dzielnicach młasta. 


Wyprawa prof. Birżyszki 
do Polski. 
Ryga. Litewska Ajencja telegrafi- 
czna donosi, że litewskie stowarzyszenie 


Albanji), a oflcerowie i urzędniey albańscy | dziennikarzy, w związku z odwledzinami 


JULJUSZ VERNE. 


„Skarby oulkanu. 


W każdym razie, jeżeli położenie ule- 
gło zmianie na lepsze, to nie było jesz- 
cze Świetne. Pozostałe siły przeciwników 
miały zawsze przewagę, a zresztą o zwy- 
cięstwie mogła być mowa tylko z chwilą 
usunięcia z okolicy ostataiego bandyty. 
Dotąd cała uwaga karawany musiała być 
zwrócona na obronę zagrożonego obo- 
zowiska, o żadnej więc pracy eksploata- 
cyjnej myśleć nie było można. 

Czy zdołają oczyścić okolicę od niec- 
nych przybyszów we wskazanym czasie ? 
Czy przeciwnie walka przeciągnie się do 
zimy, gdy zwycięstwo byłoby bszowocne ? 
Za trzy tygodnie najdalej wyruszyć bę 
dzie trzeba zpowrotem, o ile zechcą u 
niknąć śnieżnych zawiei I ostrych wia- 
trów w tej polarnej stronie, o ile zechcą, 
wyszedłszy zwycięsko z walki z ludźni, 
uniknąć zetknięcia się z okrutniejszą 
jeszcze mocą żywiołów natury. 

A skądinąd, czy Bea Raddla, chcąc 
przyśpieszyć bleg wypadków, może wy 
wołać wybuch, gdy Teksańczycy są na 
miejsca? Czyż Hanter, zawładnąwszy 
wulkanem, nie zbierzę sam owoców ku 
pionych drogą taklego trudu i takich 
wysiłków ? 


Ben Raddie zajęty był temi myślami 


Dlaczego Kowno 


Z Wilna donoszą: „Kowieńska Lietuwa* 


y|omawiając odpowiedź Litwy na propozy= 


cje Polski, pisże: „Najpoważniejszym 
punktem naszej odpowiedzi jest koniecz- 
ność zlikwidowania akcji gen. Zeligow- 
skiego i działań wojennych. Jeżeli nie 
dojdziemy do porozumienia z Polską w 
tej sprawie, to jest bardzo mała nadzieja 


gra na zwłokę. 


osiągnięcia pozytywnych wyników w ro- 
kowanfach*', 

„Plłsudski spieszy się z osiągnięciem 
zwycięstwa na Litwie, aby zdobyć atut 
przy wyborach do Sejmu. Rząd litewski 
zdaje sobie z tego sprawę i bynajmniej 
nierma zamiaru pomagać gabinetowi pol- 
skiemu w jego polityce wewnętrznej”. 


Niemcy rozgłaszają wieści o „klęsce 
dyplomatycznej” Polski. 


BERLIN. Korespondent warszawski 
nacjonalistycznej „Tel - Union“ donosi o 
„okropnej klęsce dyplomatycznej” Polski, 
jaką Polska odniosła wskutek odpowiedzi 
rządu litewskiego na notę polską. „Tel- 
Union“ podkreśla z naciskiem, iż dlatego 
też rząd polski trzyma w tak ścisłej ta- 
jemnicy treść noty litewskiej, Jaka bardzo 
charakterystyczny dla obecnej sytuacji 
cytuje „Tel-Uniou* ;artykuł „Głos Praw- 
dy“, zdaniem agencji niemieckiej inspi- 


Litwy przez dziennikarzy polskich, po- 
stanowiło wysłać do Polski swojego 
przedstawiciela, prof. uniwersytetu ko 
wileńskiego, Birżyszkę, Prof, Birżyszka 
już wyjechał przez Rygę do Warszawy. 
Litewska Ajencja telegraficzna zaznacza, 
że prof, Birżyszka w swoim czasie wy- 
ja ady był przez władze polskie z 
ilna, 


Dodatek za służbę w święta. 
Warszawa Rada Ministrów przy- 
znała niższym funkcjonarjuszom państ 
wowym dodatek za służbę w śwlęta. 
Wynosi on 25 proc, miesięcznego uposa- 
żenia i przyznawany będzie, jeśli w ty- 
godniu, następującym po święcie, nie 
moż:ia będzie uwolaić danego funkcjo- 
narjusza na jeden dzień powszedni. 
Obieg pieniężny w kraju. 
Ogólny obleg biletów bankowych dzięki 
dalszej emisji banknotów przez Bank 
Polski, wzrósł w grudaiu ub. r. o 61. 1. 
milj. zł. do 1.003 milj. zł. czyli o blisko 
7 proc. w porównaniu ze stanem z końca 
listopada ub. r, Całkowity obieg pieniężny 
w kraju wynosił w dniu 31 grudnia 
1927 r. 1.312,4 milj. zł, 


Rozwój spółdzielczości 
w Polsce. 

W całem państwie było w dniu 1 sty- 
cznia 1927 r. 10.241 organizacji spół 
dzielczych, z czego na spółdzielnie spo- 
żywców przypadało 4.204, budowlano- 
mieszkaniowe 430, kredytowe 3.767, rol 
niczo-handlowe 390, inne handlowe 166 
surowcowo-warSztatowe 146, jajczarsko- 
mleczarskie 776, inne rolnicze 27, rolni- 
czo-przemysłowe 58, inne przemysłowe 
41, księgarskie i wydawnicze 56 i inne 
bliżej nieokreślone 195. 


Termin zebrania akcjonar- 
juszy Banku Polskiego. 
Walne zgromadzenie Banku Polskiego 
zostało wyznaczone na dzień 10 lutego 
br. Nastąpi na niem zatwierdzenie bi- 
lansu i podziału zysków pomiędzy akcjo- 
narjuszy, 


= 


Może dym jest gęstszy, może z krateru 


przez cały dzień 22 lipca, który upłynął| wydobywa się lawa. 


bez żadnego wypadku. 


Oddalili się więc na ćwierć mili w kie 


Niezwykły ten spokój nie przestawał | runku południowym. 


go dziwić. Czyż Hanter odkładał na 
czas nieokreślony swoje zamiary? W 
takim razie będą zmuszeni, licząc się z 
nadejściem zimy, sami poszukać swych 
przeciwników i za wszelką cenę położyć 
kres walce, która nie może przeciągać 
się w nieskończoność. 

Nazajutrz wczesnym rankiem wywia- 
dowca | Ben Raddle, przekroczywszy 
kanał, udali się narówninę. Była pusta, 
Czyżby. Hunter zdecydowa? się opuścić te 
strony ? 

— ŻZałować należy — rzekł Biil Stell 
— że nie można wejść na górę od stro- 
ny obozowiska. Moglibyśmy ich spostrzec 
ze szczytu 

— Istotnie, jest to godne pożałowania 
— odpowiedział Ban Raddle. ` 

— Przypuszczam, że nic nam nie grozi, 
jeżeli oddalimy się o jakle kllkaset kro- 
ków od góry? 

— Nic zupełnie, ponieważ nie widać 
nikogo. Wszak wczoraj byll tu nasi 
ludzie. Czego oni mogil dokonać wczó- 
raj, my dskonamy dzisiaj. Zresztą, gdyby 
nas dostrzeżono, zawsze mamy czas pos 
wrócić do kanału i zamknąć barykadę. 

— Chodźmy więc, panie Raddle. Za 
baczymy przynajmniej szczyt wulkanu, 


Ale w otworze krateru nie zaszła żadna 
zmiana; dym jak dawniej unosił się wraz 
z ognistemi płomykami, gnany wiatrem w 
stronę morza. 

— Wybuch nie nastąpi dzisiaj — zau- 

ważył wywiadowca, 
- — Ani jutro — dodał inżynier. 
Zresztą nie żałuję tego, a nawet życzę, 
aby wybuch nastąpił dopiero po wyjeź- 
dzie Huntera.. o ile wyjedzie ! 

— Nie wyjedzie — rzekł Bill Stell, po- 
kazując na dym, unoszący się nad ostat- 
nim występem Golden Mount, 

— Tak — rzekł Ben Raddle, są tu... 
jak u siebie!.. A ponieważ nie śpieszy- 
my się z wypędzeniem ich ze stanowiska, 
słusznie mogą wnioskować, że nie mamy 
potemu dostatecznej siły, 

Po tych słowach rzuciwszy jeszcze raz 
wzrokiem na równinę, powrócili zwykłą 
drogę do obozowiska. 

Nadszedł dwudziesty trzeci lipca. Ben 
Raddle z ubolewaniem myślał o dniach 
upływających bezowocnie. 

Za trzy tygodnie, jak mówił wywla- 
dowca, będzie już za późno, aby wyru- 
szyć do Klondike, gdzie karawana sta- 
nęłaby dopiero 15 września, W tym 
terminie poszukiwacze, którzy spędzają 


rowany przy koła rządowe. W artykule 
tym, rozgłasza „Tel-Union*, autot arty- 
kułu potępia w ostry sposób. politykę 
Waldemarasa, | pismo nie uważa, aby 
notę można brać poważnie. , Tel-Union'** 
w związku z tem podkreśla pod koniec, 
że już obecnie mówi się o tem, iż Liga 
Narodów na swej sesji marcowej ponow- 
nie rozpatrywać będzie sprawę zatargu 
polsko-litewskiego. 


ZAGRAKICA. 


Rząd łotewski godzi się na 
Rygę jako na miejsce rokowań 
polskor-litewskich. 
Ryga. Rząd łotewski wyraził zgodę 
na odbycie się w Rydze pertraktacji 
polsko-litewskich, Decyzja rządu łotew- 
skiego] jest odpowiedzią na zapytanie 
jednego z państw zainteresowanych w 

rokowaniach. 


StanowiskoStalina zachwiane? 

Warszawa. Z Moskwy donoszą, 
że w tamtejszych kołach dyplomatycznych 
bardzo poważnie mówią o możliwości 
ustąpienia Stalina ze stanowiska dyrek- 
tora SSSR. 

Rzecz w tem, że nawet wśród naj- 
bliższego otoczenia swego Stalin nie 
znajduje całkowitego poparcia swojej po- 
lityki. Wypadki ostatnich kilku tygodni 
silnie wpłynęły na stan nerwów Stalina. 

Jak już donosiliśmy, zamierza on wys 
jechać na odpoczynek na Kaukaz, a je- 
dnocześnie obawia się tego wyjazdu, 
gdyż nie jest pewien czy. zdoła powrócić 


do Moskwy w tej samej roli w jakiej 
wyjechał, 
Worosziłow. 
Moskwa.  Urzędowo zaprzeczają 


pogłoskom obiegającym ostatnio prasę 
zagraniczną o mającej nastąpić dymisji 
komisarza ludowego wojny — Woroszi- 
łowa. 
Odniemczanie Górnej Adygi. 

Rzym, Prasa niemiecka znów w 
przesadnych barwach opisuje nieszczęścia 
niemców w Górnej Adydze (południowa, 
italska część Tyrolu, którą traktat wer- 
salski przyznał Italji), dowodząc, iż lekcje 
religjl odbywać się muszą w języku ital- 
skim, że dzieciom niedługo nie wolno 
będzie nawet swoim rodzicom dawać 
imion niemieckich, tak, jak już teraz nie 
mogą rozmawiać ze swoim Bogiem po 
niemiecku. 

Najciekawsze jest to, że obronę reli- 
gljnego «wychowania narodowego pro- 
wadzi tak mało katolicki dziennik, jak 


zimę w Vancouver, opuszczają Dawson 
City, a parowce kończą swą żeglugę na 
rzece Yukon. 

Często Summy Skim rozmawiał o tem 
z wywladowcą i właśnie o tem mówili, 
gdy Ben Raddle przechadzał się nad 
brzegiem kanału. 

Zbliżywszy się do grobli, usunął chróst 
zakrywający otwór kanału I posunął się 
do ściany, odgradzającej tenża od ko- 
mina wulkanu, 

Jeszcze raz przekonał się o położeniu 
otworów wydrążonych w sześciu rmiejsp 
cach Ściany I w które sam włożył wabo- 
je. Stwierdził, że sześć innych nabojów 
znajduje się na swoim miejscu w grobli 
i że lont jest w dobrym stanie, Dość 
zapalić jedną zapałkę, a wody wpadną 
gwałtownym potokiem, 

Gdyby nie Teksańczycy, dziś jeszcze 
próbowałby szczęścia, Pocóż miałby dłu- 
żej czekać, skoro czas nagli, skoro wul- 
kan nie zapowiada wybuchu ? 

Wystarczałoby zapalić lont, któryby 
palił się minut kilka, a później za pół 
dnia, za dwie godziny, za godzinę może, 
zebrana para wydobywałaby się z całą 
gwałtownością przez otwór krateru, 

Ben Raddle stał zamyślony przed tą 
ścianą, przeklinając swoją bezsilność i 
niemożność natychmiastowego uskutecz 
nienia swego Śmiałego pomysłu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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| ostatniej chwili przypominamy, że dziś o 


„Frankfurter Zeitung“. W zapale de- 
nuncjowania rzekomego uclskanla przez 
italję dzieci niemieckich, dziennik frank- 
furcki pisze, iż robi się aż zimno na 
sercu. 

Możeby tak dziennik ten poświęcił 
nieco uwagi położeniu mniejszości pols- 
kiej w Niemczech. 


Tajemniczy ładunek złota 
w Rydze. 

Wilno. Do „Kurjera Wileńskiego" 
"donoszą z Rygi, iż przybył tam tajem- 
niczy ładunek, mianowicie opancerzony 
wagon zawierający 540 pudów złota, sta 
nowiącego równowartość 11 i pół mil. 
zł. rb. Ładunek tea jest silnie strzeżony. 

Według informacji z kół kolejowych 
zapowiadają, iż zostanie on wysłany do 
Anglji, Według innych pogłosek transport 
ten wysłany ma być do Niemiec jako 
zabezpieczenie szeregu umów zawartych 
przez rząd sowiecki z firmami niemiec- 
kiemi, które zapewniły sowietom kredyt. 
W Rydze ten tajemniczy ładunek wywołał 
niebywałą sensację. 


ZZ 


Z WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnia 25 stycznia 1928 r. 


— Wieczorniea Urzędników Są- 
dowych. W środę, 1 lutego, urządza 
Związek Urzędników Sądowych na salach 
hotelu Engla wieczornicę, połączoną z 
tańcami i różnemi niespodziankami. 

Powodzenie zapewnione. Komitet zz- 
bawowy czyni wielkie przygotowania w 
różnych kierunkach, aby gości zadowolić. 

Dużo się mówi o tej zabawie i 
"często słychać pomiędzy najszerszemi 
sferami naszego obywatelstwa magiczne 
słowa: „spotkamy się na wieczornicy 
Urzędników Sądowych“. 

— Występ Maryli Gremo. W 


godz. 8-mej wieczorem odbędzie się w 


„sali Engla występ wszechświatowej sławy 


pm 


tancerki p. Maryli Gremo. W bilety na- 
leży się już poprzednio zaopatrzyć w 
księgarni „Dziennika Pomorskiego*'. 
` — Z Izby Karnej. Fr. Janowski, z 
Chojnic, został za ukrócenie należytości 
skarbowej zasądzony na grzywnę w kwo- 
cie 938,40 zł, którą na wypadek nieu- 
lszczenia zamienia się na areszt, licząc 
po 20 zł. za jeden dzień, uraz orzeczono 
konfiskatę 250 sztuk cygar. 
Mazurkiewicz i tow. za ukrócenie na- 
leżytości skarbowej został zasądzony na 


| 1067 zł, a wrazie nieściągalności na karę 
(aresztu, drugiego osk. uwolniono, 


Tomasz Niedzwiejź z Płazowa osk. za 


CHOJNICE, dnia 26 stycznia%1928 r, 
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W walce estońskiej 
baum, w koguciej Serakhi, 
hinduskim Serakhi. 


ska opuściła matnię ; 
naturalnie nie nastąpiło — dlaczego ? 


w jutrzejszym numerze, 


nicznych. Wojewóózsa Komisja 


15, 16 i 22. Przedłużenie ważności ze 


słąca stycznia, lutego i marca w ponie 


Jeszcze czas 


miesiąc luty. 


oraz urządzone będą składki 
walki z alkoholizmem. 


jakleś grono amatorów na sali 
Centralnego przedstawienie, 
sztukę pt. „Objawienie Matki 


Lourdes“, w trzech aktach. 
to jednakowoż przedstawienie 


przewidzenia. 


4 fWczorajszy wieczór był bardzo ciekawy. 
zwyciężył Roggen- 
w boksile 


Walka decydująca pomiędzy Zarembą 
i Czarna maską zakończyła się zwycięst- 
wem na korzyść Zaremby. Czarna ma- 
zdemaskowanie 


— Kino. W czwartek i piątek wysta- 
wia miejscowe kino wielki szlagier p. t 
„Krzyżowa droga kobiety“ czyli „Ofiara 
przemocy”. Walory tegoż filmu podamy 


— Badanie pojazdów Te 
dla 
badania pojazdów mechanicznych ! egza- 
minowania kandydatów na kierowców 
będzie urzędowała w Toruniu w 1928 r. 
W styczniu dr. 12. 26 1 27. W lutym 
dn. 3, 4, 16 1 17. W marcu dn. 1, 2, 


zwoleń na kursowanie samochodów oraz 
zezwoleń na kierowanie samochodami 
udziela Urząd Wojewódzki w ciągu mie- 


działki, środy i piątki od godz. 10—13. 


odnowić przedpłatę 
na naszą gazetę na 


Przedpłatę przyjmują lstonosze 
od 15. do 25. każdego miesiąca. 


Pelplin. (Tydzień trzeźwości.) Z inic- 
jatywy księdza biskupa Okoniewskiego w 
Pelplinie urządzony będzie w diecezji 
chełmińskiej, w czasie od 1 do 8 lutego 
tydzień propagandy trzeźwości. Dnia 5 
lutego we wszystkich kościołach wygło 
szone zostaną okoliczrościowe kazania 


na cele 


Czersk. (Przedstawienie amatorskie.) 
W ubiegłą niedzielę wieczorem urządziło 
hotelu 
Odegrano 
Boskiej z 


Aczkolwiek to bardzo poważna sztuka, 
to nie 
miało powodzenie, co było zgóry do 


Śnieżyce nie stanowią już 
przeszkód w komunikacji. 


kolejowych wykazują, że sytuacja z po 


nej poprawie. Obecnie jeszcze 
w Dyrekcji wileńskiej 
silniej ruch kolejowy. 
Zawalenie się sanatorjum 
w Bystrem. 
Wa rszawa. (Radjo.) Wobec 
kazania się w prasie codziennej wiado 


nikuje, że sanatorjum nie stanowi włas- 


ności Dyrekcji koleji, a jest zbudowane 


z funduszów Kasy Chorych. 
jedynie przejęła bezpłatnie 
nadzór nad budowlą. 
piło wskutek ostatnich silnych 
i wiatrów. 


Dyrekcja 


Polską. 


robotników. 


Burze w Anglji. 
Londyn. 


rzami, które dochodziły do siły 70 mil 


wódź. 


Warszawa. (Radjo.) Ostatnie r3- 
porty, które nadeszły z różnych Dyrekcji 


wodu zawieruch Śnieżnych uległa. znacz- 
jedynie 
śnieżyce tamują 


ü- 


mości o zawaleniu się sanatorjum ko- 
lejowego w Bystrem ministerstwo komu- 


techniczny 
Żawalenię nastą- 
mrozów 


Landbund protestuje przeciw- 
ko traktatowi handlowemu z 


Berlin. (Radjo.) Obradująca w dniu 
23 bm. konferencja związków Landbundu 
złożyła protest przeciwko zawarciu trak- 
tatu handlowego z Polską, który zdaniem 
icb, mógłby dojść do skutku jedynie 
kosztem interesu rolników drobnych i 


(Radjo.) Anglja nawle- 
dzona została wczoraj gwałtownemi bu- 


na godzinę. Na przedmieściach Londynu 
zostały wyrządzone poważne szkody, W 
dolinie Tamizy nastąpiła powtórnie po- 


W, zapowiedzeniach bo- 
włem w przedstawieniu nie podano wo- 
góle, kto i na jakie cele przedstawienie 
się urządza, co było też główną przy- 
czyną niepowodzenia. Byli to podobno 
amatorzy z wybudowania pod Legbądem 
niezrzeszeni w żadnein stowarzyszeniu. e) 
Śliwice. (Przechany przez pociąg.) W 
ubiegłą niedzielę wydarzył się na dwor 
cu tutejszym nieszczęśliwy wypadek. Do 
będącego w biegu pociągu usiłował wsiąść 
pewien młody mężczyzna,  przyczem 
upadł tak nieszczęśliwie, iż dostał się pod 
pociąg, który uciął mu nogę. Nieszczęś 
llwy kilka godzin po wypadku zmarł 
wskutek odaleslonych ran. (e) 
Witkowo, pow. sępoleński, (Kurs dla 
dorosłych ) Z inicjatywy tutejszej Rady 
gminnej po porozumieniu. się z pow. 
inspekt. szkolnym p. Rochonem zorgani- 


przekroczenie ustawy alkoholowej został 
zasądzony na 3 miesiące aresztu, oraz 
koszta. 

Pałubicki, Beysler, Borowiecki, zam. 
w Brodach za ukrócenie należytośc! skar- 
'bowej zasądzeni zostali na grzywny: 
Pałubicki na 202 zł., Borowiecki na 30 zł. 
i Beysler na 38,80 zł. Orzeczono również 
konfiskatę 3000 papierosów i 300 gr: 
tytoniu. — Maks. Fresse z Sępólna za 
przekroczenie ustawy skarbowej zasądzony 
został na 937,50 zł., a w razie nieścią- 
,galności na areszt, oraz konfiskatę 50 
sztuk cygar 1 150 gr. tytoniu, oraz w myśl 
art, 19 u. k. na dodatkową grzywnę 
(131,20 zł. i ponoszenie kosztów, 

Reinhold i Marjanna Mietz osk. zajukró- 
cenie opłat skarbowych uznano Marjannę 
Mietz winną występku z art, 9) u. k.i 


tora Emanuela III. 


jzasądzono ją na karę aresztu przez jeden 

„miesiąc i na ponoszenie kosztów, dru- 

sglego osk, od winy i kary uwolniono, 

„koszta ponosi kasa państwowa. 

Jan Skiba, Leon Szelski z pow. sępo- 
Jeńskiego zostali przez Sąd ławniczy w 
Sępólnie za kradzież jednegocentnara jęcz- 
imienia zasądzeni po 7 doi więzienia i 
koszta. Przeciw wyrokowł wniósł osk. 
Skiba sprzeciw. Sąd jednak po rozpatrze- 
niu sprawy odwołanie osk. odrzucił na 
jego koszt. Jam Gackowski z Cekcynia 
został przez Sąd ławniczy w Tucholi za 
niebezpieczny uraz cielesny zasądzony 
na dwa miesiące więzienia, 150 zł. grzy 
'wny, oraz koszta. Przeciw wyrokowi 
wniósł osk, odwołanie; Sąd jednak w 
przeprowadzeniu rozprawy odwołanie 
osk. odrzucił na jego koszt. 

— Kurs kroju. Pierwsza lekcja 
ursu kroju odbędzie się dziś, w środę, o 
odz, pół do siódmej na salce w staro- 
twie. 

— Wielka atrakcja. Dziś w ostat- 
im dniu występów turoleju międzyna- 
dowych zapaśników wykona p, Zarem- 

ba niezwykłą reprodukcję atletyczną ; 

e pierś p. Zaremby przejedzie samo- 

ĉhód z 10 pasażerami. Pozatem ciekawe 

walki zapaśnicze decydujące. 


zowany .został w tutejszej 


polskiego i rzeczy ojczystych jest w tu- 


aby jak najwięcej młodzieży z tego kursu 
skorzystało i rodzice uczestnicy kursu byli 


zadowoleni. Dotychczas uczęszcza prze- 
szło 30 kursistów i kursistek w wieku 15 


— 30-stu. 

Ziachęcone przez rodziców przechodzą 
regularnie na wieczorne lekcje, odbywa- 
jące się 2 razy w tygodniu w Środę dla 
dziewcząt, a w sobotę dla młodzieńców. 

Oprócz języka polskiego udziela p. 
Klinger lekcji historji i geografji o: Pol 
sce współczesnej i śpiewu. Dla młodzień- 
ców również o przysposobieniu wojsko- 
wem.="Młodzieńcy zaprosili oficera instruk- 
cyjnego kapitana p. Potockiego do Wit- 
kowa celem zorganizowania i zatwier- 
dzenia wyboru Tow. Powst, i Wojaków. 
Dziewice ćwiczą sztukę teatralną: „Kto 
im łzy powróci“. Przedstawienie amator- 
skle odbędzie się w niedzielę 29, I. bm. 
Tak i w naszej zniemczonej wiosce wre 


gorączkowa praca dla dobra bliźniemu i 


pożytku ojczyzny. 


wlosce kurs 
dla dorosłych. Ponieważ taki kurs języka 


tejszej wiosce bardzo pożądany, aby u- 
śwładomić i kształcić szerokie masy ludu 
wiejskiego w duchu narodowym, stara 
slę kłerownik tutejszej szkoły p. Klinger, 


kłego.) W walnych zjazdach Chrześci- 
jańskiej Demokracji i Piasta został wy- 


brany na I. miejsce kandydat wyłoniony 


z „Piasta“ p. Wojciech Pryll z Tucholi i 
to olbrzymną większością głosów, 

P. Wojciech Pryll uzyskał z powiatach 
Grudziądz, Swiecie i Tuchola na zjeździe 
delegatów przeszło 190 głosów, a pp. 
Zaleski 30 głosów, Januszewski 38 gł 

Wielki Komorsk. (Ujęcie sprawców 
napadu.) Napadu na Ś. p. Maksymiljana 
Behrendta z Grabowa, pow. Starogard, 
który bawił u pp. Pankraców w Małym 
Komorsku, podobno dokonać mieli dwaj 
bracia Kminikowscy z W. Komorska, 
Zieliński z W. Komorska i Kleina, — 
Zielińskiego post. policji aresztował jako 
pierwszego, reszta się ulotniła przez gra 
nicę do Niemiec, lecz sprowadzona została 
w ubiegłą sobotę przez policję. 

Sp. Bebrend, liczący lat 21, został przez 
napastników wprost sztyletem zażgany 


i kijami wzgl. pałkami zabity, — Zadano 


mu sztyletem rany w głowę, w piersi iw 


nogę. — Lewą rękę mocno strzaskano. — 
Ratunku pomimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej nie było. Tak Ś. p. B. musiał 
swój młody wiek zakończyć, — Zwłoki 
śp. B. złożono na cmentarzu w Bzowie, 
gdzie spoczywa już jego siostra, Bardzo 


Tuchola. (Z Bloka Polsko Katolic- |liczny udział w 


Najnowsze wiadomości. 


(Informacje własne.) 


Titulescu w Rzymie. 

Rzym. (Radjo.) Do Rzymu przybył 
wczoraj rumuński minister spraw zagra- 
nicznych Titulescu, witany na dworcu 
przez przedstawiciela rządu italsklego w 
osobie ministra spraw zagranicznych, jak 
i również posła rumuńskiego, 
Uchwała kongresu panamery- 

kańskiego. 

H a v a n na, (Radjo). Międzynarodowa 
komisja konferencji panamerykańskiej 
uchwaliła jednogłośnie rezolucję, zabrd- 
niające wtrącanie się jednego państwa do 
spraw wewnętrznych drugiego. 

Mała Ententa złożyła notę 

w sprawie transportu broni. 

Praga, (Radjo.) „Tribuna“ pisze, 
że ponieważ Genewa nie interwenjowała 
w sprawie transportu broni, przytrzyma- 
nego w St. Gothardzie, Mała Ententa 
złożyła notę nie w formie protestu, ale 
tylko ze stanowiska kolejowego. W tym 
wypadku Maia Ententa działała jedno- 
myślnie I w zupełnej zgodzie, 
Zatonięcie belgijskiego parow- 

ca „Elisabethwiliećć ? 

Paryż. (Radjo.) Według doniesień 
agentury z Antwerpji obiega tam wieść 
bez dotychczasowego urzędowego 
potwierdzenia — o zatonięciu belgijskiego 
parowca pasażerskiego „„Elisabethville", 

Parlament japoński 
rozwiązany. 

Tokio, (Radjo.) Piemjer ministrów 
Tanaka rozwiązał na podstawie dekretu 
cesarskiego parlament. Rozwiązanie na- 
stąpiło dlatego, aby zapobiec upadkowi 
rządu. 

Stosownie do przepisów  konstytuc 
japońskiej, wybory powinny się odbyć w 
pięć miesięcy po rozwiązaniu parlamentu , 


Emir Afganistanu w=Rzymie. 
Emir Afganistanu Ulah, odbywający obecnie podróż po Europie, w ubiegłym ty- 
godniu przybył do Rzymu. W powozie widzimy go obok króla italskiego Wik- 


Jak wiadomo Emir Afganistanu odwiedzi wkrótce i Polskę. 


pogrzebie brała ludność 
tutejsza i z Bzowa. Sp. B. był spokojnym 
i cichym człowiekiem, dobrym Polakiem 
I katolikiem i przez takich napastników 
musiał ze świata zejść, 

Tutejsza ludność potępia czyn tych na- 
pastoików I spodziewa się surowego wy- 
młaru sprawiedliwej kary. (m) 

Kościerzyna. (Z poi czerwonego 
sztandaru) „Pomorzanin“ pisze: „Byli w 
naszem mieście różni już partyjnicy, dla- 
czego nie mieli przyjść także socjaliści z 
pod znaku Marksa i Lasalla ? Przyszli 
więc i mieli powodzenie. Ściany salł 
„Bazaru* nie zawsze mieszczą tak pokaź- 
ną (bo przeszło 800 osób) ilość słuchaczy. 
Punktualnie o godzinie 1 w południe 
zagaił czerwony prelegeat wiec i począł 
głosić swe hasła. A więc „rozdział Koś- 
cioła od państwa“, „popieranie mniej- 
szości narodowych i nadanie im specjal- 
nych przywileji*, bowiem zdaniem prele- 
genta tym sposobem można nasze mniej- 
szości narodowe „spolonizować* (czyli 
ianemi słowami: zmienić wilka w bara- 
na ). — Nie zamierzamy zresztą poda- 
wać wszystkich doktryn, jakie wygłosił 
prelegent, bowiem pewni jesteśmy, że 
tutejszy robotnik, stojąc na zasadach ka- 
tolickich i narodowych, nigdy nie pójdzie 
pod czerwony sztandar. * 


Toruń. (Jubileusz pracy scenicznej.) 
W dniu 14 bm. obchodził jubileusz 20- 
decia pracy scenicznej p. Jerzy Rygter 
obecny dyrektor Teatru Miejskiego w 
Toruniu. W związku Z jubileuszem wy- 
stawiono tragedję Szekspira „Ottello* z 
J. Ryglem w roli tytułowej. Społeczeńst- 
wo toruńskie zaman 


wrzenie, 


Czyn ten 
w całej pe 


dobitny swoją sympatję dla zdolnego e 
aktora i dzielnego dyrektora teatru, dzięki | padek, wykazujący, ja 
któremu scena toruńska osiągnęła nale- Niemcy w Polsce dziś 


żyty poziom. 
żono życzenia p. RY 
niętej scenie | odczy 
depesz z całej Polski. 
Toruń. (Zjazd Kierowników Uniwer- 
sytetow Powszechnych Z. O. K, Z.) Zwo- 
łany na niedzielę 15 stycznia b. r. Zjazd 
Kierowników Uniwersytetów Powszech- 
nych Z O. K. Z. zagaił kierownik Okręgu 
Pomorskiego Związku Obrony Kresów Za 
chodnich p. Zaleski, witając p. Kuratora 
Szwemina I Naczelnika Wydziału ks. Stro- 
gulskiego, jako też wszystkich uczestni- 
ków Zjazdu, poczem odczytał pisma p. 
Wojewody Pomorskiego i p. Starosty Kra 
jowego / życzeniami pomyślnych rezul- 
tatów obrad Zjazdu. P. Kurator Szwe- 
min zakomunikował, że Naczelnik Wy- 
działu Oświaty Pozaszkolnej Min. W. R 
1 O. P. nie mógł na Zjazd przybyć i prze- 
syła za jego pośrednictwem życzenia o 
woenej pracy. Następnie p. Kurator pod- 
kreślił doniosłą rolę oświaty pozaszkolnej 
zwłaszcza 1a naszych kresach, wyraził za- 
dowolenie, że nauczycielstwo szkół Śre- 
dnich znalazło w Uniwersytetach Pow- 
szechnych Z. O. K. Z. dogodny teren dla 
swej pracy społecznej, zaznaczył, że Rząd 
w miarę poprawiającaj się naszej sytu- 
acjł gospodarczej i skarbowej będzie co- 
raz intensywniej popierał akcję oświato 
wą pozaszkolną, wreszcie wyraził zadowo- 
lenie z powodu podjętej przez Z.O. K.Z. 
inicjatywy, życząc Uniwersytetom Pow- 
szechnym najpomyślniejs ego rozwoju. 
Wąbrzeźno. (Napływ żydków.) Wśród 
tutejszych katolików-kuoców, walczących 


bryk by 
wątpliw 
wrzask 
żawcy majęt 
dowski) Stefa 


Pierwszy u 
hart Oehlr 


zaczęli go bić. 


udał się do p 
ty. 


dowski. 


~ 
a 


W ubiegłą nie 
wano na ulicy 


dziękowanie. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy- 
sługę naszemu synkowi 

Š Zygmuntowi 
również za nadesłane wieńce i liczne do- 
wody współczucia, składamy na tej drodze- 
serdeczne „Bóg zapłać“. 228 
Marjanostwo Lewan 
Chojnice, w styczniu 1928 r. 


I za 
f 
Leczenie 
ruptury 


Bez operacji, bez przeszkód © pracy! 


W skład kuracji wchodzą: ruptura brzuszna; 
blizn. uda i wodna. © 

Urzędowo potwierdzone świadectwa przejrz 
w pokoju poczekalnym. 

N. p. Dzięki kuracji, którą przeprowadziłem w 
Instytucie ortopedycznym „Hermes'' - Hamburg; 
zostałem zupełnie wyleczony. Wy szelkie prace 
bez trudu i nawet bandażu nie u 
które mi przeszkadzało w zajęciu mojem, 
usunięte. 

Modereggen, 
Ragnit. 8. 9. 27. Moj 


Po 


. P 


dowscy. 


eć można 


łnie 


R. Kraupischken, Kr. 
ą lewoboczną przepuklinę wiel- 
kości gęs. jaja, wyleczono w lecznicy „HERMES“ 
doskonale. Leo R. Portscbweidten, Kr. Stuhm. 27. 8. 27. 


„Hermes'' Arztliches Institut für orthopadische Bruch 
behandlung. G, m. b. H. Hamburg; Esplanade 6. 


a 
Zgłoszenia klientów;przyjmuje się najpóźniej do 
7. 2. 28 roku. Gdzie i kiedy odbędą się godziny 
przyjęć, zostanie 209 


jeszcze ogłoszone. 


Prazentor 1 


Zamawiam niniejszem pismo $ 
„Dziennik Pomorski“ 
z Ohejmie 
na miesiąc luty 
proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę i miesięczną 
z opiatą pocztową razem gar 2,89 ułotych "W6 


dnia 1927 


e = zę cze TT PY" 


Imię i nik EEE 
miejscowość 4 SEZ E 
a 


salca ———————— 


0000000000 


pokwitówanie poczty 


u. Calusbowska 25, — Pocataws konto ezskowa 
38, „> Za redakcją odpow, Kazimiers Kios w 


4adakeja Í Administracja : Ckojniee, 
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o byt z napły 
że jeden Z 
właściciel składu obuwia Ant 
wydzierżawił swój sk 
bardzo nieo 
ini na napłętnowanie. 
Działdowo. 


upadł, wówczas 


łał: „„Wyrwij m 
kami tego zajśc 


Policja wszczę 
nad tokiem którego czuwa 


Tczew. (Przy 


|syła bezpłatnie na żądanie 


ierpiente, | P 


— 


CH dnia 26 stycznia 1828 r. 


RUCH w TOWARZYSTWACH. 


Zebranie Ligi Katolickiej. W 
piątek, d. 27. bm. o godzinie 8 wieczo+ 
rem odbędzie się w auli szkoły pow- 
szechnej walne zebranie Ligi Katolickiej 
parefjl chojnickiej. — Wykład wygłosi ks. 
prob. Makowski na temat: „Polskie misje 
w Roderji w Afryce.“ O liczny udział 
szczególnie członków miejscowych towa-- 


wowem żydostwem, jest nika. Polieja kryminalna zauważyła go 
obywateli miasta | na dworcu, z którego udał się w dalszą 
oni Lehmann, | drogę z podejrzaną paczką. Policja uda- | 
lep żydowi z Łodzi. |ła się za nim aż do ulicy Kościuszki, gdzie 
bywatelski zasługuje |go przytrzymano. Przy natychmiastowej 

* |rewizji znaleziono u niego nabitę broń 
| narzędzia służące do włamania. Pod- 
czas dalszej rewizji na posterunku P. 5 
znaleziono u aresztowanego trzewiki i 


ubrania, kt h 
„ które pochodzą z kradzieży w rzystw Katolickich prosi Zarząd. 


Wejherowie i w Pucku. Aresztowany był 
już długo poszukiwany. á) Związek Harc. Polskiego. W śro- 
— (Wypadek z samochodem.) W sobo |dę d. 25 bm, o godz. 18.30 odbędzie się 
tę popołudniu poniół samochód nr. 8 ;|w izbie I drużyny odprawa funkcyjnycha 

należący do p. lltys w Tczewie uszkodze- Komendant Hufca. 
nie na szosie pod Tczewem. Kierownik | Sokół Chojnice. Walne zebranie 
samochodu chciał pewną kobietę, która | Towarzystwa odbędzie się w poniedzia- 
szła na szosie z ciężarem wyminąć, przy |łek dnia 30. stycznia br. o godz. 19,30: 
czem samochód zaczął się kręcić i został |w lokalu hotelu p. Kaletty. O ile na 
ten czas nie stawi się ilość członków 


wrzucony do rowu. Samochód został 
uszkodzony. Pasażerowie, pewna pani | przepisana statutem, odbędzie się 20 min. 
z dzieckiem, wyszli bez szwanku. (d)  |później t. |. © 19,50 zebrante powtórne, 
— (Z sportu.) W ubiegłą niedzielę | którego uchwały bez względu na ilość 

wyjechał Klub Sportowy „Olympia“ Tczew obecnych członków będą prawomocne. 
do Starogardu, aby rozegrać rewanżowy| Na porządku obrad bardzo ważne 
mecz piłki nożnej. W pierwszej połowie | sprawy, między innemi wybór prezesa, 
gry tczewscy sportowcy uzyskali dla słebie | wiceprezes2, ukompletowanie zarządu, 
6 bram, natomiast „S. K. S.“ Starogard |sprawa reorganizacji Sokoła żeńskiego 
tylke jedną bramkę. Po przerwie „Olym: |i t. d. Zatem stawienie się wszystkiel: 
członków konieczne. „Czołem* Zarząd. 


pla“ sE wszystkie siły i zdobyła 
jeszcze bram. Starogard zdobył dla š 
siebie razem 3 bramki. Gra była bardzo Klub Żeglarski Chojnice. W 
(d) czwartek, dnia 26 b. m., wieczorem © godz. 

8,30 odbędzie się w hotelu Engla zebra- 


interesująca. 
z 
. GIEŁDA PIENIĘZWA. nie miesięczne, na które członków za- 
prasza. Prezes 


Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zł. 
Franki francuskie (100) 35,03 zł | Związek Kol. Z. Z. P. Wszystkich 
Franki szwajcarskie (100) 171,70 zi. | członków Związku Kol. ZZP. zawiadamia 
Funty angielskie (1 funt) 43,45 zł. | się, że w piątek 27 b. m. wiecz. o godz.. 
Korony czeskie (100 koron) 26,41 z}. 19-ej odbędzie się w sali p. Jażdżewskiego 
d|Liry italskie (100 Hrów) — 2 walne zebranie. Po wyczerpującem spra- 
5 proc. pożyczka dolar. 62,25—62,50 wozdaniu nastąpi ponowny wybór nowe- 
6 proc. 19/29 — go składu zarządu bez względu na ilość 
Gdańsk (w zebranych. Przewodniczyć będzie prezes 
okręgowy kol. Przybylski. Ze względu na 
ważność tego walnego zebrania spodziewa 
się jak najliczniejszego udziału członków. 

Zarząd. 


| 


(Jak w ezasach zabor- 
Rutkowic (pow. dział- 
d kilku dniami wy 


zł. 
zł. 
ł. 
guldenach.) 
Złoty (100 złotych) 


Przekazy na. Warszawę (.„) 
100 marek rentowych 


trzymanie włamywacza.) 
dzielę w południe areszto- 
Kościuszki jednego osob- 


Głuchota  uleczalna | 


Fenomenalny wynalazek 
„EUFONJA* zademonstro- 
wany specjalistom. — Sami 
się w domu wyleczycie z 
przytępionego słuchu,szumu 
i cieknięcia Z us7. 210 

Liczne podziękowania. 

Pouczającą broszurę wy: 


s | 
Pies zaginął STY PNY Astrolog | 


robi wspaniałą propozycję 


BEZPŁATNIE 


chce Wam powiedzieć, 

czy przyszłość Wasza będzie 
szczęśliwa i jasna. Jakie osiągniecie 
powodzenie w miłości, małżeństwie,. 
przedsięwzięciach Waszych, planach i 
pragnieniach. Możecie również otrzy- 
mać wytłómaczenie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrologja 
wyjaśnić jest zdolna. 
urodziłeś się pod szczęśliwą gwiazdą? ; 
RAMAH, słynny orjentalista i astrolog, którego 
studja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny 
nawał tysiącznych piśmiennych podziękowań z całego 
Świata, prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej niepo- 
równanej metody, jedynie na mocy udzielonego sobie, 
Waszego imienia, adresu i ścisłej daty urodzin, astrolo- 
glczna analizę Waszej przyszłości, która łącznie „z 
osobistemi radami* zawierać będzie wskazówki, 
które Was wprowadzą nietylko w zdumienie, ale w 
zapał i entuzjazm. „Porady osobiste* zdolne są 
zmienić bleg Waszego życia. Napiszcie zaraz bez wa- 
bania w Waszym własnym interesie — adres: RAMAH, 
Follo 148 PE. 44Rue de Lisbonne, PARIS. Nad=- 
zwyczajna niespodzianka czeka Was ! Jeżelł 
chcecie, możecie w liście załączyć zł. 1. — w markach 
pocztowych, które przeznaczone Są na pokrycie części 
kosztów porta 1 in. Porto do Francji: zł, 0.40. 226 


ór 


(wilczyca, 9 mles ) 
wabi się „Kora“ 


Oddać za odszkodowaniem 


Człuchowska 55. 
Standera. 277 


TANIE MEBLE 


Bardzo 
na raty, za gotówkę jeszcze 


TANIE 


w składzie mebli Młyńska 17 


właśe. O. Pawłowicz. 


„EUFONJA* 
Liszki koła Krakowa. 


Do strojenia 
fortepianów 


pianin przybędzie w 
najbliższych dniach. 


W. Bienert, 
fabrykant fortepianów. 
Zgłoszenia przyjmuje eksp. 
Dzien. Pomorskiego. 229 


Chłopaka 


do koni i gospodarst. 
otrzeba od i lutego br. 
Zgłoszenia nadl. Rytel 
Tamże 
tuczna jałowica 
do sprzedania. 1230 


Ogorzelińskie Młyny 


Czy 


Dom. Zbeniny 
poszukują od 1. 2 1928 r. 


służącej 

do kuchni. 

Dobrze umeblowany 
pokoj 


dla lepszego pana od 1. m 
do wynajęcia. Adres wskaże 


Chojnice i a_a 
AR: „,, jętsoedycja Dz. Pom. _231 Jak największy wyb 
s Ole do IeCZ Przeszło 150 gatunków 
kartofli p © na składzie, od. 
świeży nadszedł i poleca najtańszych do najwyz$ > 
po niskich cenach kwintniejszych. 


fabrycznych. 


Kupuję bieżąco 


beczki od smoły 
śledziówki 


z podwojn. | z nakrywkami 
i płacę najwyższe ceny. 96 


Fabryka Tektury Duchowej 
Chojnice 
Szosa Gdańska 3 


F. H. Paetzold 
właść. J. Rloskowski 
Rynek 21. 204 
Zdolna 


modniarka 
i krawcowe 


mogą się zgłosić. 
9, Tel. 211, Dworcowa 3. w składzie, 


Kolekcja 


Lisztewki do tapet, szlaki, (horty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery. 


Nalkorzystniejsze źródło zakupu. 
. Drogerja 1 Handel Farb. 
BraciaHubert właśc.Julja 


Chojnice, Pomorze. 
Telefon 219. 


okazowa na życzenie 


n Huberti 
Gdańska $7 | 
rok zał. 1894. | 


Wisjska Kasa Onzazędności, Chojnice., — Tal. 
Wydawca Włać, Juljusz Bshraibami 


201 082 — Konto bankowa: Bank Powiatowy, Obojnies, 
Qhejniench = Drekism i zakladam drokasm! „Usisr. Fom", w Czojnieack, 
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W państwie 
niebieskiego smoka. 


Sensacyjne wynurzenia 
Gen. Czang Kai Czeka. 


Candide zamieszcza wywiad z genera- 
łem Czang-Kai-Czek, dowódcą armji 
południowej, który w roku ub. wycofał 
się z polityki i osiadł w Japonji, na „eme- 
ryturze* wynoszącej 50 miljonów dolarów. 
Obecnie b. generalissimus zjawił się 
niespodziewanie w południowych Chinach, 
witany jak zbawca przez lud, znużony 
okupacją bolszewicką. Czang-Kai-Czek 
wkroczył do Nankinu, jak tryumfator i 
pogromca komunizmu. Za pośrednic 
twem swego biura prasowego rozwinął 
energiczną akcję prepagandową. W ulot- 
kach i komunikatach piętnował działal 
ność sowietów, które nazywał „plagą 
Chin*. Program swój w ezyn zamienił, 
o czem świadczyły okrutne represje sto 
sowane względem komunistów w Kanto 
nie, oraz wypędzenie konsulów sowiec- 
kich. 


Otoczony nimbem legendy, uważany 
jest ;Czang-Kai-Czek przez intilegencję 
chińską za: drugiego Napoleona. Nie jest 
on ani cywiłem, który został generałem 
poto by zdobyć fortunę, nie jest też ban- 
dyta, któremu się powiodło, jest ;przede- 
wszystkiem szefem państwa. 


W Szanghaju i Kantonie Czang-Kai- 
Czek cieszy się wiełką popularnością. | 


Minister spraw wewn. dr. Kong, 


fucjusza, oświadczył dziennikarzowi fran- 
cuskiemu, że „generalissimus posiada 
mądrość wielkich cesarzy chińskich“. 


Czang-Kai- Czek jest jedną nadzieją 
cudzoziemców, zamieszkujących Szanghaj. 
Bogaci Chińczycy ofiarowuą mu wory 
złota, wzamian za obronę przed czerwo- 
nem nitbezpieczeństwem. Czang podej- 
rzewany o nielojalność przez rząd czer- 
wony, „rezydujący w Hangkon, narażony 
był podczas Swego „urlopu* w r. 1926 
na ciągłe niebezpieczeństwo. Żywił się 
jedynie tuljonem, przygotowywanym mu 
przez najw erniejszego z jego „boys*, 
gdyż zachodziła obawa, iż „czerwoni“ 
naślą płatnych emisarjuszy z rozkazem 
otrucia generalissimusa, Działo się to 
w kwietniu 1926 r. Czang, otoczony 
gwardją zbrojnych żołnierzy pracował w 
sztabie generalnym w Szanghaju, przyj- 
mując tajnych delegatów, przybywających 
doń z wieśŚciami z koncesji europejskich. 
Wrogowie jego sądzili, że b. wódz spo- 
sobi się do ucieczki z kraju. Aliści dnia 
pewnego oznajmił Czang-Kai-Czek, iż 
wyrusza do Kantonu. 


Był to manewr, mający na celu zmy 
Jenie śladów. Gerneralissmus udał się do 
Nankinu, który leży na północ od Szang- 
haju i stanął na czele. oczekujących nań 
wiernych mu pułków. 


Szpony. 
4) 


— Państwo jesteście naprawdę zbyt 
łaskawi dla mnie — odrzekł Ożarowski 
i wskazał na Orkszę, który przez lunetkę 
lustrował rzędy krzeseł — powiedział: 
— napewno kapitan naopowiadał jakieś 
dziwy o mnie i dlatego proszę już dziś 
o przebaczenie za rozczarowania, 'jakicq 
będę powodem. 


— „Wobec tego — przerwała pani Ala 
wesoło — poprostu do tych rozczarowań 
niedopuścimy. Pułkownik musi wiedzieć, 
iż się cieszę, że widzę kogoś z Polski — 
z tutejszą Polonją się prawie wcale nie 
stykam, w Warszawie nie byłam od pię- 
ciu lat, dłużej jak przez kilka dni — 
wina naturalnie spada na męża, który 
tylko w swych zawodowych interesach 
na kilka dni wyjeżdżał... 


— „Szkoda, dostrzegłaby Szanowne 
Pani wiele zmian, któreby Ją miło uda- 
rzyły — nie jest u nas jeszcze zupełnie 
dobrze — dodał z uśmiechem Ożarowski 
— ale jeden poważny krok został już 
zrobiony, „... 


Światła zgasły i jakby pod uderzeniem 
różdżki zapanowała cisza w teatrze — ta 
cisza, która charakteryzuje kulturę ludzi, 
umiejących się zdobyć na szacunek dla 


ME PIĘT 


Oddali się nastrojowi sceny i. tylko |bieżnie poruszał. 
czasami pani Ala cichym głosem rzuciłalna inżynierowi nic zarzucić; był gentel- 


wy- 
wodzący ród; swój po kądzieli od Kon Kilka 


„DZIENNIK POMORSKI.“ 


Z Szanghąju do Nankinu jedzie się 
sześć godzin pośpiesznym , pociągiem. 
Jednakże od dnia zajęcia Nankinu przez 
południowców, linja kolejowa została od- 
dana wyłącznie do dyspozycji wojska. 


Podróż francuskiego dziennikarza trwa- 
ła cał} dobę. 


Zabijająe nudę połykaniem ziarnek 
pasteków i kolorowych kulek o dziwnym 
smaku, dobrnęliśmy do słonecznego Nan- 
kinu ` 


Olbrzymi dworzec roi się od żołn'erzy, 
na torach drzemią pociągi naładowane 
jeńcami, o niebieskich golonych łbach. 
Szczupły oficerek w błękitnym. mundurze 
barwy majowego poranka czeka na nas 
w limuzynie amerykańskiej, należącej do 
dyrektora amerykańskiego banku, na 
przedzie samochodu powiewa chorągiew- 
ka 8-ej armji. Sliczny maleńki ofieerek 
oświadczył nam, że jest adjutantem ge- 
neralissimusa i że odpowiada za całość 
naszych głów. Motor warczy ponuro. O- 
ficerek siada koło szofera. Na stopnie 
auta wskakuje kilka żołnierzy, z rewol- 
werami w dłoni. Wycie klaksonu budzi 
popłoch w tłumie przechodniów, jeźdź- 
ców, i tragarzy włażących ze strachu 
przed samochodem w rowy i rynsztoki. 
W szalonym pędzie suniemy przez ulicę 
i ostre wiraże. Wreszcie samochód za- 
trzmuje się w głębi ślepej uliczki przed 
łukiem tryumfalnym, wnoszącym się po- 
nad bramę, strzeżoną przez minjaturo- 
wych żołnierzyków, którzy trzymają wiel- 
kie rewolwery w dłoniach. Dzięki epiece 
adjutanta, przekraczamy bez trudy pier- 
zaporę i wchodzimy na podwórze 
wart pilnuje ośmiu zarekwirowa- 
nych samochodów. Podbiega do nas ja- 
kiś oficer, któremu adjutant udziela wy- 
czerpujących informacji o cudzoziemcach 
usiiujących wkroczyć do yamenu. Zbroj- 
ni żołnierze rozstępują się i wpuszczają 
nas do wnętrza domu. 


Yamen robi wrażenie zacisznego dwo- 
ru wiejskiego. Zbudował go pewien bo- 
gaty mandaryn, tęskniący do ciszy, 


Droga do domu wiedzie przez li:zne 
podwórza, groty i ogródki z basenami, 
w których uwijają się złote rybki. W 
ostatniem podwórzu wznoszą się dwa pa- 
wilony oddzielone stawem. Czang-Kai- 
Czek mieszka w-pawilonie północnym 
pod zabawnym fajansowym dachem, tur- 
kusowej barwy. Rząd zajmuje dom po: 
ęudniowy. 

Wywiad z generalissimusem odbył się 
dnia następnego. 


Czang siedzi w skórzanym fotelu, przy 
wspaniałym stole z czarnego drzewa i 
popija letnią wodę z miętą. 

— Nie pija herbaty—szepce mi do ucha 
tłómacz patrząc ze współczuciem na wo- 
dza — jest zbyt zdenerwowany i prze 
pracowany. Stracił sen... 


Gabinet generalissimusa ma niski su- 


fit i oszkloną ścianę, wychodzącą na o- 


— Cegielski się prawie nie odzywał, 
śledząc przebieg akcji lub może rozmyś- 
lając nad czemś. — 


I znowu zabłysło światlo — zawrzało 
niby w ulu i gorąca, dysząca życiem 


fala ludzi 
drzwiom. 


Gdy Ożarowski podawał Ali szynszy- 
lowy płaszcz, Cegielski ozwał się dobro- 
dusznie swym  gardłowym głosem — 
„Panie Pułkowniku, zaborczość mej Pani 
pozbawiła mnie możności pogawędzenia 
z Panem i mnie się też trochę należy, 
tembardziej, że chociaż nie noszę mun- 
duru, to jednak zawsze dużo zaintereso- 
wania mam dla tych, którzy go noszą — 
nie odmówi Pan chyba, gdy go poproszę, 
by zechciał być dziś moim, a raczej na- 
szym gościem, zarezerwowaliśmy stół w 
„Café Anglais“ — więc Pułkowniku beż 
wymówek — zabieramy Pana. — 


popłynęła ku wyjściowym 


Była godzina pół do drugiej, gdy 
Ożarowski wracał do domu i wtulony w 
kąt taksówki w myślach przechodził 
wrażenia wieczoru. — Dziwni ludzie, ta 
gibka, eksezntrvczna kobieta o rachliwej 
i nerwowej intel'gencji i ten Cegielski... 
atóry o wszystkiem wiedział, był au 
courant wszelkich zagądnień społe *znych, 
a sprawy woj;zowe znał również do- 
kładnie — nie podobały się jemu jedy- 
nie Cegielskiego zapatrywania narodoś- 
ciowe, chociaż je tylko dyskretnie ipə- 
resztą nie było moż- 


— „LUD POMORSKI. 


gród z basenem. Bielone ściany ozdobio- 
ne są rzadkiemi malowidłamy. Na pa- 
rawanie brodate wielkoludy ścigają szczup- 
łe kobietki. W wielkim wazonie czerwienie- 
ją bujne piwonje. 

Szef odwraca się zwolna. Mundur 
angielskiego kroju ciasno opina chude, 
młodzieńcze kształty. Młody uśmiech roz- 
jaśnia trójkątną twarz, o pergaminowej 
skórze. W zaczerwienionych oczach czai 
się znużenie — piękne wykrojone pełne 
wargi ukazują w uśmiechu rząd mocnych 
zębów. Oblicze to budzi we mnie re- 
miniseencje wytwornych  ilorentyńskich 
portretów. 


Na zapytanie, jakie zajmie stanowisko 
jeśli czerwoni nie przybędą na konferen- 
cję, celem omówienia spraw Kuomintan- 
gu — generalissimus spogląda na tłóma- 
cza i na mnie, 


— Zmuszę ich do posłuszeństwa. Od- 
powiada akcentując słowa kategorycznym 
ruchem ręki. 


— Jestem żołnierzem i pragnę dobra 
dla mego kraju. Nie jestem imperjalistą 
i nie mam osobistych względów na wi- 
doku. Chcę jedynie zniszczyć radykałów, 
którzy gubią państwo. 


— A Czang Tso Lin? pytam z głupia 
frant. 


— Czang Tsi Lin jest również nacjo- 
nalistą. Uczciwej broni sprawy. Jednakże 
do porozumiznia między nami dojdzie 
dopiero wtedy, gdy Czang Tso Lin kie 
rować będzie się zasadami Sun Yat Se- 
na (t. zw. „ojciec rewolucji chińskiej“ — 
przyp. red.). Wówczas dokonamy pospołu 
wielkich rzeczy“. 


Generał Gajda; 
były dowódca sztabu generalnego w arm- 
ji czechosłowackiej został skazany na 
degradację, z powodu szpiegostwa na 
korzyść Francji i Rosji. 


podróżował i drżo widział. — 

Gdy wysiadał przed pensjonatem z 
auta, obiecał sobie skorzystać z zapro” 
szenia Cegielskich i odwiedzić ich. — 

II. 

Chaussée d autin 5, — podał szofero- 
wi adres. 

Wszedł na pierwsze piętro i zadzwo- 
nił — otworzyła mu służąca o skośnych 
oczach i kruczoczarnych włosach — jakiś 
typ mongolsko — chinski. Zdziwiło to 
trochę Ożarowskiego, ale poznawszy Alę 
Cegielską z egzotycznej nieco strony i 
wiedząc, że w towarzystwach francuskich 
służba rekrutująca się z pośród różnego 
rodzaju innokrajowców jest modna, nie 
zestanawiał się dłużej nad tem, prosząc 
by go zameldowała państwu. 

Nie rzekłszy ani słowa, skośnooka, jak 
ją nazwał w duchu, wprowadziła go do 
małego pokoju,rodzaju gabinetu czy budua 
ru w kolorze ochry i zamknąwszy drzwi, 
znikła. 

Ledwie kilka minut minęło, gdy się 
ozwał miękki alt Ali: 


— Witam Pana, panie Pułkowniku..... 

Obrócił się ździwiony, nie wiedząc, 
którędy się zjawiła tak bezszelestnie — 
be ani otwarcia, mi zamknięcia drzwi nie 
słyszał. 

Uśmiechnęła się niby rozbawione dzie- 
cko, wskazując na wielki paneau, które 
jeszcze przed chwilą oglądał, siląc się na 
odgadnięcie myśli malarza — przedsta- 
wiało ono taniee ludzi różnych ras de- 


Fakir-Europejczyk. 


Niezwykłe „popisy' 
eks-żołnierza Diebla. 


Jeszcze nie przebrzmiała i nie znalazła 
dostatecznego oświetlenia sprawa Teresy 
Neumann z Konnersreuth, o czem do- 
piero z czasem'po przeprowadzeniu grun- 
townych badań wydadzą opinję kościel- 
ne władze biskupie, a już w Niemczech 
ukazał się niejaki Diebel, zwyczajny eks- 
żołnierz z czasów wojny, który popisuje 
się publicznie różnemi fakirskiemi de- 
monstracjami. M. in. Diebel umie wy- 
woływać bez żadnych przyczyn zewnę- 
trznych ukazywanie się krwi na różnych 
częściach ciała, przyczem podobno zu- 
pełnie nie odczuwa żadnych bólów. W 
wieczór sylwestrowy Diebel popisywał 
się publicznie w Berlinie, gdzie zaanga- 
żowany został do jednego z kabaretów, 
gdzie specjalnie demonstrował swoje 
„Sztuki“ przed gronem specjalnie zapro - 
szonych lekarzy i dziennikarzy. 


Diebel sprawia wrażenie bardzo zdro- 
wego człowieka, ma minę wesołą i zado- 
woloną z siebie, Chętnie tłómaczy, w 
jaki sposób doszedł do swoich „sztuk“ 


— Proszę panów, żebyście nie współ- 
czuli mi, ponieważ w czasie moich „eks- 
perymentów* nie odezuwam żadnych 
męczarni ani bólów i po ukończeniu 
przedstawienia czuję się tak samo dobrze, 
jak i przedtem, mogę w każdej chwili 
pójść z wami na kolację do restauracji, 
lub na dancing. 


Na scenie Diebel zjawia się prawie 
zupełnie nagi, zaledwie w krótkich maj- 
teczkach kąpielowych do pasa. Przede- 
wszystkiem demonstruje on t. zw. przez 
niego „krwawe łzy“, Po 15 minutach 
milezącej koncentracji rzeczywiście z oczu 
Diebla zaczynają wypływać krople krwi. 
Być może, że jest to tylko zwykły „tryk“ 
sztukmistrzowski, lecz licznie zebrani 
dziennikarze i lekarze jednogłośnie przy- 
znali, że nikt nie zauważy , żeby Diebel 
w czasie owych 14 minut „koncentracji“ 
mógł w jaki sposób sztucznie wywołać 
owe krople czerwone, wypływające z oczu; 
przez cały czas nie dotykał się on zu- 
pełnie rękoma do oczu i nawet do głowy. 

Następnie Diebel wstaje i robi kilka 
pociągnięć rękoma po piersi i ramionseh. 
Po kilku sekundach na białej skórze 
występują krwawe pasy, a na środku 
piersi wyraźny znak krzyża. 


Z kolei Diebel demonstuje swoją zu- 
pełną nieczułość na ból. 


Obecni przy demostiacji z większą lub 
mniejszą odwagą wtykają mu w skórę 
igły, długie szpilki do kapeluszy i nawet 
sztylety. Po chwili sam Diebel spokoj- 
nie wyjmuje te wszystkie ostre narzędzia 
z ciała, przyczem rany momentalnie za- 
mykają się i nie ukazuje się ani kropla 
krwi. Pomocnik Diebla przybija rękę 
jego do stołu za pomocą kilku gwoździ 


okoła walącego się gmachu. — Popatrzył, 


idąc wzrokiem za jej ręką, i widział, 
jak się obraz wolno i cicho przesuwał. 


— „Nie dziwnego, że Pan mnie nie 


słyszał — nieprawdaż... i dziękuję za 
przyjście“ — i — z ledwie dosłyszalną 
ironją w głosie — „Pański czas jest 


wszakże tak drogi, Pułkowniku; niestety 
musi się Pan kontentować moją osobą, 
mąż mój wyjechał na kilka dni w spra- 
wach zawodowych na prowincję...* 


— Łaskawa Pani raczy żartować, prze- 
ciwnie miło mi będzie spędzić chwil 
kilka w Jej towarzystwie — rzekł, bez- 
wiednie uśmiechając się do niej — nie 
zdawał sobie sprawy, że jej nerwewa, 
gibka postać zaczęła go ciekawić. Mimo- 
woli spojrzał w jej oczy o szafirowym. 
tonie i byłby przysiągł, że przed chwilą 
miały odcień zielonkawy. 


Podała Ożarowskiemu szkatułkę z ku- 
tego srebra z papierosami i zapalając 
jednego mówiła: — „Niech Pułkownik 
pali — moja ulubiona sorta-tych papie- 
rosów Pan w Polsce nie dostanie — — 
chyba, że Pan będzie grzeczny i się cza- 
sami zjawi u mnie — u nas“ poprawiła 
nieznacznie — to na pamiątkę tych kilka 
chwil, spędzonych ze sfrancuziałą rodacz- 
ką powiedzmy, będzie Pan mógł zawieść 
je do kraju. — — — 


D. e. n. 


tak, że nie może on zupełnie ręką po 
ruszyć. Po chwili gwoździe wycią- 
gają za pomocą szczypców 1 znów 
niema ani ran, ani krwi. Ostatnim nu 
merem jest przybicie Diebla gwoździami 
de wahadła olbrzymiego zegara, które to 
wahadło puszczają w ruch i Diebel, 
przybity doń, chuśta się przez kilka 
chwil w powietrzu. Jest to widowisko 
może bardzo ciekawe,ale sprawia bardzo 
przykre wrażenie. Po zatrzymaniu wa- 
hadła i wyjęciu gwoździ lekarz bada 
puls „fakira* i nie znajduje się w nim 
nic nie normalnego. Wreszcie na za- 
kończenie Diebel na żądanie publicznoś- 
ci po bardzo krótkich chwilach „koncen- 
tracji* wywołuje krople krwi na różnych 
częściach ciała, na ramionach, na udach 
na czole. 


Asystujący przy powyższych popisach 
dziennikarze i lekarze byli wstrząśnięci 
tym pokazem, a eóż dopiero mówić o 
licznie zebranej w kabarecie publiczności. 


Szłuczne odżywianie 
przez skóre. 


Cudowny wynalazek medycyny 
dla chorych na żołądek i kiszki. 


Na siódmym z kolei zjeździe lekarzy 
chorób trawienia i przemiany materji, 
odbytym teraz w Wiedniu, prof. Stejkal 
wystąpił z bardzo ciekawym odczytem na 
temat sztucznego odżywiania ludzkiego 
organizmu. 


Dotąd było rzeczą wiadomą, że można 
przez skórę wprowadzać do organizmu 
tłuszcze : natomiast dla białka i węglo- 
wodanów (cukier np) była nasza skóra 
nieprzepuszczalna w normalnych warun 
kach. Trzeba też było bardzo wielu usi- 
łowań, by nareszcie zdobyć sposób do- 
starczania organizmowi tych niezbędnych 
dlań pokarmów i przez skórę. 


Prof. Stejkal sporządził mianowicie z 
białka, tłuszczu, cukru i niezbędnych dla 
życia witamin pewną mieszaniną: mie- 
szanina ta zawiera składniki. przystoso- 
wane do tego, by skóra je przepuszcza 
ła; organizm odbiera je drogą wcierania 
w ciągu 15—20 minut. W ten sposób 
można dostarczyć organizmowi pożywie- 
nia, koniecznego nawet dla dłuższego 
utrzymania się przy życiu. 


Mieszanina tych pokarmów nie zawie- 
ra żadnych drażniących części, może 
też być używana bardzo długo, co przy 
przewlekłych i ciężkich chorobach żołąd: 
ka czy kiszek szczególnie jest ważne. 


Ta nowa metoda odżywiania została 
przez wynalazcę wypróbowa aa bardzo 
wielu chorych w ciągu roku zgórą: a 
próby wykazały, że w organizmach tych 
zachodziła znaczna przemiana materji, 
dowodząca, iż zużywały one całkowicie 
dostarczone poprzez skórę pożywienie. 


Mieszanina ta nazywa się „dinatron*, 
sprzedawana jest w tubkach, zawierają- 
cych pokarmy w zawartej formie. Jed- 
na taka tuba, ważąca 200 gramów, wy- 
starczy, jako codzier:ne pożywienie ; rów 
na się ona dwu litrom najlepszego nie 
zbieranego mleka. 


Do wcierania pokarmu tego należy 
wybierać miejsce na ciele możliwie nie 
owłosione, najlepiej piersi, plecy czy 
lędźwia, Wcierać należy w ten sposób, 
byszawartość tuby dzielić na trzy części, 
stosować je zrana, w obiad i wieczorem. 
Wcieranie trwać powinno od dwunastu 
do dwudziestu minut w formie masażu; 
przytem trzeba pamiętać, by wcierać na 
sen małe ilości, 


Korzyści tego sztucznego odżywiania 
są tak oczywiste, że nietrzeba ich przy- 
pominać. Dotąd sztuczne odżywianie 
wymagało niezwykle troskliwej opieki i 
odbywać się mogło w specjalnie urzą- 
dzonych zakładach. Dziś, może je sto- 
sować każdy człowiek, bez żadnych 
zresztą dla chorego przykrości. Jest więc 
pewność, że ten sposób sztucznego od- 
żywiania przez skórę nietylko wtedy, 
gdy żołądek lub kiszki nie pełnią swej 
roli, — ale również w tych wypadkach, 
kiedy chodzi o to, by żołądek całkowicie 
wypoczął i przerwał na pewien czas 
ezynności. Nieraz bywa to konieczne 


„DZIENNIK* POMORSKI". 


dla całkowitego wyleczenia chorób żo- 
łądka czy kiszek. 


13 stycznia dniem stracenia 
czterech zbrodniarzy. 


Feralna trzynastka była w tym miesiącu 
dniem stracenia czterech ciężkich zbrod- 
niarzy w rozmaitych częściach Świata. W 
dniu tym dał w Niemczech pod topór 
katowski Karol Bótther, morderca hrabi- 
ny Lambsdorii i małej Senty Eckert. 
Gdy go 12 stycznia wieczorem powiado- 
miono, że stracenie jego odbędzie się w 
następny dzień rano, zbladł 'i zachwiał 
się, odzyskał jednak prędko panowanie 
nad sobą. Poprosił przedewszystkiem g 
befsztyk, trzy kiszone ogórki i butelkę 
czerwonego wina oraz cygara | Życze, 
niu temu uczyniono natychmiast zadość, 


Następnie zwierzył się dyrektorowi 
więzienia, że posiada nieślubną sześcio- 
letnią córeczkę.  Błagał dyrektora, aby 
się nią zajął i wychował ją na siostrę 
miłosierdzia. Tymczasem nadeszła noc. 
Morderca przypomniał sobie, że jego 
wuj mieszka w Berlinie i ma fotografję 
jego matki. Władza więzienna wysłała 
natychmiast do miasta posłańca, który 
przywiózł owego wuja z fotografją matki. 
Bóttcher się długo w nią wpatrywał. , 


Skazaniec nie chciał spać i nie zmru- 
żył przez całą noc oka. Raz po raz pro- 
sił o kawę i pierniki i grał w warcaby z 
dozorcami. Dopiero po półnosy zawez- 
wał ewangielickiego duchownego i przy- 
jął Komunję. 


Zaczęło Świtać. Na dziedzińcu wię 
ziennym ustawiono stół pokryty czarnem 
sukaem. Na nim stał krucyfiks i dwa 
srebrne lichtarze. Obok pień, na nim 
topór osłonięty płachtą. Roztworzyły się 
podwoje więzienia. W nich ukazał się 
Bóttcher, blady z szeroko roztwartemi 
oczyma. Prokurator dostąpił do niego, 
podał mu rękę, przeczytał wyrok i po- 


wróciwszy się do kata rzekł: „Czyń 
swoją powinność“, Na resztę spuścimy 
zasłonę ., 


Na drugiej półkuli rozgrywała się po- 
dobna scena. Tam prowadzono do elek- 
trycznego fotelu  zmężobójczynię Rat 
Spnyder i jej kochanka Judd Gary. 
[dąe na śmierć modliła się morderczyni za 
własnego męża pocichu, opierając się na 
ramieniu t.warzyszącego jej księdza. 


Ta piękna kobieta osiwiała zupełnie 
od czasu, gdy się dowiedziała, że musi 
własnem życiem odpokutować za popeł- 
nioną zbrodnię. Zobaczywszy śmiertelny 
fotel drgnęła i zawołała: „Jezu, miej li 
tość nademną*. Ostatnie jej słowa były: 
„Oby mój los był przestrogą dla innych“. 
Gdy ją poprzednio zapytano, co sądzi 
o swoim kochanku, odpowiedziała: Ra- 
zem grzeszyliśmy --— razem schodzimy z 
świata, a dokąd to tylko Bóg wie*. Stra- 
cono najpierw ją, a potem jej wspól- 
nika. - 

Tego samego dnia zawisł na szubie- 
nicy w Winniney ohydny człowiek-goryl 
Nelson, który własnemi rękami zadusił 
w Zjednoczonych Stanach 22 kobiety i 
jedno dziecko. 


Wzrost i wiek gwiazd 
filmowych. 


Nawyjższa wzrostem jest Nita 
Naidi, a najstarsza wiekiem 
Mae Murray. 


Człowiekowi, gorliwie zajmującemu się 
kinem, potrzebne są wszystkie wiadomoś- 
ci, styczące się jego ulubionych aktorów 
czy aktorek. Podajemy też poniżej 
wzrost oraz wiek „gwiazd* filmowych. 


Najwyższą wzrostem gwiazdą ekranu 
jest Nita Naldi, mierzy bowiem 1 metr 
70 cm., Anna Q. Nilson mierzy 1 m. 69 
cm. Doris Kenyon 1 m. 68 cm. Billie 
Dove i m. 64 cm. Corinne Griffith 1 m 
62 cm, Pola Negri 1 m. 62 cm. Konstan- 
cja Talmadge 1 m, 63 cm. Liljana Gish 
1 m. 60 cm, Glorja Swanson 1 m. 56 
cm., Norma Talmadge 1 m. 58 cm., Do 
rota Gish i Raquel fMeller tyleż, Mary 
Philbin mierzy 1 m. 58 cm., Mary Pick- 
ford i Cette Bronson po 1 m. 52 cm. 


— „LUDSPOMORSKI,., 


Najniższe gwiazdą jest Viola Dana, mie- 
rzy bowiem 1 m. 51cm, 


Z artystów bezsprzecznie najniższy jest 
Charlie Chaplin, mierzący wzrostu 1 m. 
58 cm. Roman Novarro i Lon Chaney 
mierzą już po 1 m. 72 em. R. Valenti- 
na mierzył | m. 75 cm. Georg O'Brien 
mierzy 1 m. 77 cm., R. Cortez 1 m. 80 
cm., Rodla Roque 1 m. 85 cm. 


Co do wieku, to oczywiście jest to 
kwestja bardzo delikatna. 


A więc najstarsza z wybitnych aktorek 
w Kalifornji Mae Murray urodziła się w 
r. 1882 tj. ma lat 45, mimo, iż twierdzi, 
że ma 33. Po M. Murray najstarszą we 
teranką kina jest Mary Pickford, mająca 
35 lat oraz Liljana Gish mająca 31 lat, 
Pola Negri ma 30 lat. Norma Talmadge 
30, Dorota Gish 29, Lya de Putti 27, 
Bebe Daniel 26. Najmłodsze artystki to 
Mary Philbin mająca 23 lata i Betty 
Bronson mająca 21 lat. 


Artyści filmowi są najbardziej szcze- 
rzy co do swojego wieku. I tak dowia- 
dujemy się od Toma Mixa, że ma 47 lat; 
Milton Sills ma 46 lat. Dougas 
Fairbanks 43, Emil Jannings 41, Adolf 
Menjou 39, C. Veidt 35. Młodsza ge- 
neracja artystów to: iR. Bartelmesse 32 
lata, niedawno zmarły R. Valentino 32 
lata, C. Nagel 31 lat, R. Novarro 29 lat, 
R. Cortez 28 lat. 


Ciekawa staiystyka 
odzieńnikarstoleamerykańskiem 


Czemu poświęcają pisma amerykańskie 
najwięcej miejsca. 


Absolwent wyższej szkoły dziennikars- 
kiej w Kolumbji napisał niedawno cie- 
kawą dysertację, w której między innemi 
przedstawił wyniki z dokonanych przezeń 
badań, dotyczących działalności najwięk- 
szych trzech dzienników amerykańskich. 
Autor dysertacji zajmował się w szcze- 
ności zagadnieniem, jakim sprawom pis- 
ma te poświęcają najwięcej miejsca. 


Obliczył on, że „Times* nowojorskie 
poświęcają dziennie sprawom zdrowotnym 
23 wierszy, „World — 82a „American“ 
—24. Wychowaniu poświęca Times dzien- 
nie 33 wiersze World 48, American 2. 
Sprawom religijnym poświęcają pisma po- 
wyższe 35, względnie 37 i 6 wierszy, prze- 
stępstwom i nieszczęśliwym wypadkom 
— 94, 122 i 125 wierszy, polityce za- 
granicznej — 165, 25 i 33, sprawom 
teatralnym i filmowym — 1738, 81 i 144, 
korupcji publicznej — 289, 187 i 162, 
polityce wewnętrznej Ameryki — 315, 
100 i 63. 

Najwięcej miejsca poświęca jednak 
prasa amerykańska “sportowi, 
powyższe trzy pisma zamieszczają dzien- 
nie w sprawach sportu 409 wględnie 289 
i 245 wierszy. Cyfry te obliczone zos- 
tały na podstawie rocznika 1924. Od 
tego czasu rubryka sportowa wzrosła jed- 
nak bardzo potężnie, tak że dzisiaj spra- 
wom sportowym pisma amerykańskie 
poświęcają jeszcze więcej miejsca. — 


Gbury Hollywoodu. 


Biuro pośrednictwa pracy w Holywood 
otrzymało dnia pewnego następujące 
„zapotrzebowanie, 


— Proszę o skierowanie do mnie 100 

silnych, barczystych, lecz nędznie wy 
glądających i wymizerowanych mężczyzu. 
Pożądani z długiemi, niepielęgnowanemi 
brodami. Georg Melford z Universal 
City. 
EiNatychmiast skompletowano partję od- 
powiednich typów i skierowano do Mel- 
forda, który realizował właśnie dla Uni- 
versala „Mężczyznę z przeszłością“ z Con- 
racem Veidtem w roli tytułowej. 


„Zamówienie* wypełnione “zostało ku 
zupełaemu zadowoleniu reżysera. „DJ- 
starczono* mu 100 najlepszych „gburów” 
Ameryki. Horda brutalnych chłopów, w 
których przeszłości nie zagłębiłby się 
zapewne bez zgrozy nawet najbardziej 
doświadczony detektyw, zdążała ulicami 
miasta do wytwórni, wywołując niesa* 
mowite dreszcze wśród przechodniów ; 
nawet policjanci na widok tych ludzi 


gdyż | - 


ręce tych 
osobników — wszystko to posłużyło za 
tło ponurego więzienia na wyspie Mont 
Noir, gdzie obdywa się akcja pierwszych 
aktów „Mężczyzny z przeszłością“. 

Odstraszający widok tych ludzi był jed- 
nak niczem w porównaniu z wyglądem 
i maską jednego z więźniów Conrada 
Veidta, który sztukę charakteryzacji do- 
prowadził w filmie „Mężczyzna z przesz- 
łością* do prefekcji. 


tara pszenica. 

Już przed czasami patrjarchy Abraha 
ma, siano w Mezopotamji pszenicę taką, 
jaką sieje się tam dotychczas. Dowodzą 
tego ziarna pszenicy, znalezione w rui- 
nach starego domu sumeryjskiego, pod 
Jamdet Nasr. o 30 kilometrów na pół- 
noe od Kiszu. Ruiny te, obliczają archeo- 
logowie, pochodzą z 3500 roku przed 
narodzeniem Jezusa Chrystusa, 


Co sie wyleśło 
z jaj? 


Pewien gospodarz z Pillesdon, w 
Leicestershire, nazwiskiem Meller, kupił 
kilka jaj imporiowanych z Egiptu. Po- 
nieważ jaja były bardzo piękne, -p. Mel- 
ler złożył je w sztucznej wylęgarni, spo- 
dziewając się wyhodowania nowego 
egzotycznego gatunku ptactwa domowe- 
go, nieznanego w Anglji. Jakież było je- 
go dziwienie gdy po niejakim czasie uj- 
rzał wykłuwające się z jaj cztery malutkie 
aligatory. Niepożądanych gości odesłał p. 
Meller do Ogrodu Zoologicznego w Lon- 
dynie. 


Skąd pochodzi harborzyńchi 
zwyczaj skalpowania ? 


Prezydent miasta Chicago przyjął nie- 
dawno delegację plemion indyjskich, która 
zgłosiła protest przeciwko tekstowi hi- 
storycznych podręczników szkolnych, wpa- 
jających w dzieci amerykańskie przeko- 
nanie, że skalpowanie wrogów jest wo- 
jennym obyczajem ezerwonoskórych. W 
rzeczywistości zaś nie ulega już dzisiaj 
żadnej kwestji, że inicjatorem tych okru- 
cieństw byli biali przybysze, którzy 
żądali od Indjan przynoszenia owych 
krwawych trofeów, jako dowodu, że nie- 
przyjaciel został istotnie wytępiony. Jesz- 
cze jedna plama na kartach dziejów 
pierwszej kolonizacji europejskiej. 


Najstarszy z młodych 

żonkosiów. 

Zaro Agha zachował widać, nie bacząc 
na swoje 155 „wiosen*, jeszcze bardzo 
młode serce, skoro postanowił rozwieść 
się ze zbyt starą dla niego, gdyż 65 lat 
liczącą żonę, by wstąpić ponownie w 
związki małżeńskie z niespełna 20-letnią 
obywatelką Konstantynopola. Zaro Agha 
twierdzi, że sprzykszyła mu się ta jego 
zniedołężniała, gadatliwa baba, woli 
przeto pobrać się z inną — młodszą i 
więcej jego młodemu temperamentowi 
odpowiadającą. Ten chyba nigdy już 
nie będzie pacjentem prof. Woronowa.... 
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-— Wstyd, taka stara kobieta, a bawi 


przybierali niezdecydowane miny. Dłu-lsię jeszcze kulkami śniegowemi, 
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